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CENTRAIJZACYA
TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

O f i Ó Ł U  t o w a r z y s t w a .

O byw atele!

Przedstawiam y wam sprawozdanie z funduszów wniesionych do 
do kassy Towarzystwa w ciągu upiynionego k w a r ta łu ,  to jes t od 
dnia 3 Czerwca do I Września r .b .  W  sprawozdaniu tern znajdziecie 
Obywatele, przychód z podatku przez Towarzystwo składanego zwię­
kszony, i chociaż zwiększenie to nie doszło jeszcze do tego stopnia, 
do jakiego dojśćby powinno przy zdwojonej prawie liczbie członków 
stowarzyszenia — jest jednak dowodem iż członkowie Towarzystwa 
s ta ra ją  się i pod tym względem swoich obowiązków dopełnić.

Lecz nie nad tem jednem chcemy uwagę wasza zatrzym ać.
Po ogłoszonem sprawozdaniu z czynności zeszłej Centralizacyi i 

obecnego stanu sprawy narodowej, otrzymaliśmy zewsząd słowa za­
chęty do postępowania naprzód droga raz rozpoczęta, zewsząd upe­
wnienia o wspólności myśli między związkiem a władza, o zgodności 
pojęć i gotowości do wszelkich poświęceń i ofiar, a niektóre Sekcye 
jak Angers, Havre, Londyn, La Rochelle, Lyon, Nantes, Poiliers i 
Versailles przesłały narn nad stanem rzeczy publicznej obszerniejsze 
uwagi i spostrzeżenia. W ogólności, zrozumiało Towarzystwo, źe 
kiedy Kraj niezraźony żadnemi przeciwnościami, dąży niezachwianie 
do odzyskania swojej niepodległości, kiedy sama obawa tej jego 
wytrwałości przejmuje trwogą nieprzyjaciela, Towarzystwu ani na 
chwilę zatrzymać się nie wolno, ale zawsze i wszędzie pracować 
według myśli i dążeń narodu.

Je s t  więc pomiędzy Towarzystwem a jego naczelną instytucyą je ­
dność pojęć i uczuć,  jest gotowość do poparcia usiłowań, jak ich  do­
bro i potrzeby sprawy narodowej wymagają. Taki jest rzeczywisty 
stan Towarzystwa.

Pokątnie jednak , przez tych którzy chcieliby rozerwać jedność, 
sprawić zam ieszanie, zasiać r o z te rk i , rozszerzane są przeciwne 
wieści, jakoby tej jedności między Towarzystwem a jego naczelną 
insty tucyą nie było, źe dowód na to ma się znajdować w licznych 
expedycyach , które Centralizacya nie podając ich ogółowi, w a- 
ktach złożyła .—' Nie Obywatele, pism takowych nie ukrywaliśmy.

Otrzymaliśmy pod d. 21 Sierpnia pismo dwóch członków za po­
średnictwem Sekcyi Paryż ,  wraz z jej uwagami okazującemi pisma
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tego niewłaściwość , — i odpowiedzieliśmy podającym pod d. 29 
sierpnia r .  b . ,  że takowe nie będąc ani wnioskiem ani projektem, 
w Okólnikach Towarzystwa miejsca znaleść nie może — podajęcy 
na tej odpowiedzi przestali.

Otrzymaliśmy droga Sekcyi przedstawiającej zaskarżenia od 
dwóch innych członków z Paryża ,  jakoteż od S ekc j j  Toulouse i In- 
gouville — i te na drodze właściwej, przez Sekcyę Paryż  w tych 
dniach przeds taw ione , sami ocenicie.

Otrzymaliśm y wreszcie wniosek Sekcyi Tours ,  pod dniem 31 
Sierpnia r .  b . ,  o wyznaczenie z Sekcyi Towarzystwa delegatów do 
rozpoznania czynności zeszłej Centralizacyi — ale przedstawienie 
tego wniosku, nad którym zresztą zrobiliśmy Sekcyi Tours  podd .  7 
b .  nu i r .  stosowne uwagi,  przedstawienie w obec zaskarżeii na 
dzisiejsza Centializacyę zaniesionych , a znjianejej całkowita mają­
cych na celu , dopóki te zaskarżenia rozstrzygniętemi nie będa, nie 
byłoby właściwe.

Oto sa wszystkie pisma na którycliby się rozszerzający powyższe 
wieści gruntować mogli. Nic nie ukrywamy, bo ukrywać nie mamy 
potrzeby; postępujemy otwarcie, bo ufni w rozsadek Towarzystwa, 
wiemy iż dopóki odpowiadać będziemy jego życzeniom, dopóki 
w nas widzieć będzie wiernych wyobrazicieli swej woli i potrzeb 
sprawy narodowej, dopóty będziemy mieli jego pomoc, dopóty nam 
współdziałania nie cofnie.

KACHUNEK OGOLNY FUNDUSZÓW  TO W . DEM. POLSKIEGO.

T R Z Y C H Ó D .

Kemanent ogólny funduszów /. d . 3 czerwca r. b. 553 58
1° Podatek z w y c z a j n y   2 ,3 6 9  85
2° Dochód nadzwyczajny . . . . .  16 ,5 0 0  50
3° Za pisma T o w a r z y stw a .................................  69 30
4° Na familię Z a liw sk ie g o .................................  41 55

18,981 20

Ogół przychodu . . 19,534 48

R O ZC H Ó D .

1° Na potrzeby wewnętrzne Towarzystwa . 3 ,6 3 9  7 \
2° W ydatki n a d z w y c z a j n e .............. 1 3 ,5 2 0  27 ( r .
30 W sparcia z funduszów braterskich . . 934  60  i °
4° Familii Z a l iw s k ie g o ...............  44 60 ]

Pozostaje w kassie d. 3 września 1846 r. 1 ,395  94

V ersa illes, dnia 22 września 18^6 rokn.

Sekre ta rz  : P rezydujący z kolei :
JViklor Heltman. IV. Dar as z.



WYKAZ SZCZEGÓŁOWY 
PO D A T K U  ZŁO ŻO N E G O  O D  3«nC Z E R W C A  D O  3«> W R Z E Ś N IA  184G R .

1 ---------------------------------------------------------------------------------------------
NA

FAMILIĘ

N A Z W IS K A  M IE JSC .

CZERWIEC. UPIEC. SIERPIEŃ . Z A -
LIWSKIE­

G O.

FR. c. FR. c. FR. c . FR. c.

A g en , S e k c y a ........................................... 1 2 7 5 0 © 2 1 7 5 0 0

A le n ę o n , 1 c z ł o n e k ............................. 1 0 0 0 0 0 0 0 0

A m ien s, 1 c z ło n e k .................................. » 0 O 0 1 0 0 0 0

A n ders, S e k c j a ...................................... » 0 0 0 77 4 0 0 0

A v ig n o n , S e k cy a ...................................... « 0 O 0 76 5 0 0 0

B a sten n es, 1 c z ło n e k ............................. 6 0 0 0 0 o 1 0

C aen, 3 c z ł o n k ó w .................................. » 0 4 1 0 0 0 3 u

C e rn ey , 1 c z ło n e k ................................... 0 0 1 2 0 0 0 1 0

C h a lo n s-su r -S a ó n e , Sekcva . . . 0 n V 0 1 ? 0 o 0

C h a tea u -T h ierry , 1 członek  . . . 0 o 0 0 5 0 0 0

C lerm on t-F erran d , Sekcya . . . . 0 0 0 0 3 2 50 0 0

E v reu x , Sekcya ...................................... 0 0 7 0 0 0 0
G ran d ’C om bę, S e k c y a ........................ O 0 55 0 0 0 0
G rig n o n , 1 c z ł o n e k ............................. 4 5 0 o 0 0 0 5 0

H avre, S e k cy a ........................................... 155 5 0 0 0 0 4 25
H u p p a in , 1 c z ł o n e k ............................ » 0 0 0 4 0 5 0
L aon , 1 c z ło n e k ...................................... 6 0 0 0 0 o 0 0

L aval, 4 c z ło n k ó w .................................. » 0 1 9 5 0 0 0 0 »
L e M ans, S e k c y a ..................................... » 0 1 8 0 0 0 2 1 0

L o n d y n , S e k c y a ....................................... 135 7 0 0 0 0 0 B 0

L ou d u n , 2 c z ł . ,  w  s ierp n iu  3 .  . . 1 0 0 10 0 24 0 O »
La K och elle , S e k c y a ............................. i* 0 o 0 121 6 0 2 40
L u tze lb ou rg , 1 c z ło n ek ........................ » 0 0 0 16 7 5 1 o
M uron, 1 c z ło n e k .................................... 6 0 0 0 0 0 0 0 0

M esnil S t-F irm in  i A u xerre , 2 c z ł . » 0 12 0 0 T 0 0

M on tp ellier , S e k c y a ............................. » 0 0 0 21 5 0 © 0

N iort, S e k c y a ........................................... 1 8 5 0 0 0 0 0 0 0
N an tes, Sekcya ...................................... » 0 » 0 318 2 0 9 25
P a c y -su r -E u re , 1 członek . . . . 2 50 4 5 0 4 50 1 5 0
P aryż, S e k c y a ........................................... *) 22 3 1 5 157 7 5 234 50 7 10
P h a lsb ou rg , 1 c z ło n e k ........................ 3 0 0 0 0 0 *1 0

P o itie rs , S ek cya . . . . .  . * . . » 0 6 6 25 43 75 6 25
P er ig u e u x , 3 c z ło n k ó w .......................
P u y  l ’E veq u e , S e k c v a .......................

» 0 0 » 2 0 0 o 1 o
» 0 13 10 0 » » 0

K ochecbouai t , 2 człon k ów  . . . . » 0 3 0 0 0 0 0

R och efort, S e k c y a ................................. » 0 0 » 2 6 75 0 0

S t-J u n ien , 1 c z ło n ek ............................ 5 0 0 0 . B 0 0 0

S t-O y e n , 1 c z ł o n e k ............................ 3 0 0 n » 0 0 0

T o u lo u se , Sekcya ................................. » 0 **) 8 5 9 0 0 0 0 0

T o u rs, S e k c y a .......................................... » » 0 »» 62 7 5 U 0
V e rsa ille s , Sekcya  . ............................. 0 0 u 0 45 10 1 70
V ilie fra n cb e , 1 c z ł o n e k ................... « 0 0 0 10 M 0 0

V im ou liers , 3 c z ł o n k ó w ................... 0 0 0 » 2 0 70 0 0

J O gó ł . . . 6 5 5 6 0 5 0 5 0 0 1 2 0 9 2 5 4~r 5 5

*) W  tćjsum m io znajduje się 64 fr. 40 c. zaległości zm iesiąca maja. 
“ ) W l6j summie znajduje się 4? fr. 60 c. zaległości.



KEKAPITULACY A .

W  miesiącu Czerwcu   655 60
» L i p c u   505 »
» S ie r p n iu  1,209 25

Razem wpłynęło od Towarzystwa . . . 2 ,369 85

DOCHÓD NADZWYCZAJNY.

N. N. . . .   16,500
Huppain 1 c z ł o n e k ................................ • » 50

Razem . . . 16,500 50

FUNDUSZE NA POTRZEBY TOW ARZYSTW A.

PRZYCHÓD.

a) ^Remanent wykazany z d . 3 czerwca r .  b   2C9 57
b) 3 /4  z podatku zwyczajnego w Czerwcu . . 487 9 5 \

w Lipcu . . . 378 75> 1,777 39
w Sierpniu . . . 910 6 9 )

c) Dochód n ad zw y cza jn y   16,500 50
d) Za pisma T o w a r z y s t w a ................................. . . . .  6 9 3 0

Razem . . 18,556 7 6

r o z c h ó d .

Koszta koi r e s p o n d e n c y i ................................................................ 318 20
W ydatki k a n c e l l a r y i ....................................................................  39 35
Rozesłanie okólników i pism T o w a rz y stw a ................................. 40 7 0
Kotnmissyoner , p a k i e t y .................................................................. 2 1 2 0
W ym iana i kupno b i l e t ó w ........................................................... 22 80
Broszowanie pism i d r u k ó w ................................. ......  • • ^
Zakupienie książek i abonament d z i e n n i k ó w ..........................  41 »
Reszta karty  Chrzanowskiego z p o d k le je n ie m ..........................  25 »
Korrektorowi d r u k ó w ........................................................................  21 »
Najęcie lokalu na b i b l io t e k ę ...........................................................  »
Podróże i drobne wydatki w interesie Towarzystwa . . . 349 7
W ydatki miejscowe sekcyi Toulouse i L o n d y n ..........................  8 60
Dodatek jednem u uczniowi w szkole S z t a b u ..........................  80 o
Członkom Centralizacyi i jej pom ocn ikow i.................................1,100 »
W ydatki n a d z w y c z a j n e ..................................................................  13,520 27

Razem . . 15,664 34

Dla nowo przybyłych z Kraju wydano w miesiącu maju , 
a nie zamieszczono w ostatniem sprawozdaniu . 1 ,0 0 0 ) j w

w Czerwcu i L i p c u ..................................................  4 9 5 )

Razem . . . 17,159 34
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REKAP1TULACYA.

Przychód od 3 czerwca do 1 września 1846 . . . .  18,556 76
Rozchód 17,159 34

Zostaje w kassie • • * 1,397 42

FUNDUSZE NA WSPARCIA POTRZEBNYCH.

a) Remanent wykazany z d. 3 czerwca 1846    340 66
b) 1 / 4  z podatku zwyczajnego w Czerwcu. . . 162 6 5 \

w Lipcu. . . . 126 25  ̂ 592 46
w Sierpniu . . 303 56 \

Razem. . . 933 12
ROZCHÓD.

Prackiemu Romanowi choremu . . . . ,  30 »
Cieckiewieżowi Baltazarowi p r z e c h o d z ą c e m u ............................................. 5 »
Kurowskiemu Julianowi na przedstawienie Sekcyi Paryż . . .  30 »
Nowakowskiemu Wojciechowi » » . . .  30 »
Piotrowskiemu Kornelemu » » . . .  30 »
Celińskiemu Sylwestrowi * » . . .  30 »
Rymarkiewiczowi Leonowi » >» . . .  30 »
Czerwińskiemu Antoniemu » Sek. Toulouse . . .  65 »
Szadkowskiemu Feliksowi » Sek. Clermont-Ferrand 30 »
Cukrowiczowi Hipolitowi » Sek. Paryż . . .  25 »
Zyzniewskiemu Danielowi » » . . .  15 »
Suehorskiemu Aleksandrowi » » . . .  30 »
Maliszewskiemu Józefowi » Sek. Londyn . . . 56 25
Lewensteinowi Jakóbowi w p o d r ó ż y ............................................................... 5 »
Mendlowitzowi Józefowi »  5 »
Psarskiej wdowie na przedstawienie Sekcyi Paryż . . .  25 »
Orzelskiemu Aleksandrowi z A u c h .............................................................20 »
Wiercińskiemu Augustowi z C e rn e y .............................................................. 15 »
Boczkowskiemu Stanisławowi na przedst. Sek. Paryż . . . .  20 >»
Kwiecińskiemu Jakóbowi » » . . . .  25 »
Jarocińskiemu Feliksowi » » . . . .  30 »
Ancypie Ildefonsowi » • . . . .  30 »
Dembińskiemu Janowi na przedstaw. Sek. Puy-VEveque . . . .  2 »
Giertowskiemu Wincentemu na przdsl. Sek Toulouse . . . .  25 »
Fellenbergowi Janowi » • 15 »»
Wilczyńskiemu Janowi w O r l e a n s    . . . .  30 »
Zarewieżowi przechodzącemu  2 »
Odrzywolskiemu Józefowi •  10 »
Kołakowskiemu Feliksowi »  10 »
Gozdowskiemu »   10 »
Ziółkowskiemu Teofilowi »  10 •
Wolframowi Franciszkowi »  10 »

Do przeniesienia . 7 0 5  25



Z przeniesienia . . . 705 25
Milewskiemu Aleksandrowi » ................................................. 10 »>
Celińskiemu Sylwestrowi na pogrzeb d z i e c k a .........................30 »
Lipskiemu Erazmowi na przedstawienie Sekcyi Paryż . . . .  30 »
Borowskiemu Szymonowi w » . . . .  25 »
Wagnerowi Wincentemu » » . . . .  30 »
Ciećkiewiczowi Baltazarowi » » . . . .  25 »
Bykowskiemu Teofilowi na przedstawienie Sek. Nantes . . . .  10 »
Dyniewiczowi Janowi * » . . . .  10 »»
Leczkiewiczowi Janowi » Sek. Angers . . . .  25 »
Radzikowi » S. La Rochelle . . .  5 »
Godeckiemu Bonawenturze » Sek. Tours . . . .  1 0 »
Berkowiczowi » » . . . .  8 »
Koszta korrespondencyi i m a n d a t y  ‘ . . 11 35

Razem. . . . 934 60

REKAP1TULACY A.
Przychód od 3 czerwca do 3 września 1846 r ............  933 12
Rozchód w tymże c z a s ie ................................................  934 60

Naddano . . . .  1 48

FUNDUSZ NA FAMILIĘ ZALIWSKIEGO.

Wpłynęło podług szczegółowego w y k a z u ......................41 55
Hemanent wykazany ostatniem sprawozdaniem . . . .  3 5

Razem . . . .  44 60
Wypłacono Ob. Z a liw sk ie j..........................................  44 60

NA CZYTELNIĘ POLSKA W PARYŻU.

Muron 1 f r .— Caen 3 fi*. — Le Mans 4 fr. 20 c .— Versailles 2 fr. 40 c .— 
Razem 10 fr. 40 c.

ZMIANY W LICZEBNYM STANIE TOWARZYSTWA 

Od Okólnika z dnia 30 Lipca b. r . 

p r z y s t ą p i l i  :
w Aiguillon  ( Lot-et-Garonne ). 

Jawojsz Konstanty, d. 15 Lipca b. r. 

w Auxerre  (Yonne).
Zagórowski Józef, d. 10 Lipca b. r. 
Zagórowski Maksymilian, ditto.

w Bruxelli (Belgia).
Burnejko Antoni, d. 17 Lipca b. r. 
Darowski Szymon, ditto.

Kamiński Jan, ditto.
Lubliner Ozeasz-Ludwik , ditto.
Odrzywolski Józef, ditto.
Stępiński Paweł, ditto.

w Casteljaloux ( Lot-et-Garonne ).
10 Conio Kazimierz, d. 30 Lipca b. r.

\y Chalons-sur-Saóne{^^6nG-c\A.om).

Rogalski Franciszek, d. 18 Sierp. b .r.



w Colmar ( Haut-Rhin ).

Aleksandrowicz Józef-Kalikst, dnia 
1 1 Września b. r.

Grabowski Fryderyk , ditto.
Haack Antoni , ditto.
Roszyński Franciszek , ditto.
Sankowski Mateusz , ditto.

w Craon  (Mayenne). 
Stetkiewicz Antoni , d. 99 Czerw. b .r.

w F igeac  (Lot).
Bieliński Antoni, d. 5 Lipca b. r.
Bieniewski Roch, ditto.
20 Hołub Andrzej, ditto.
Kwiatkowski Marcin, ditto.
Kuczyński Tomasz , ditto.
Ostrowski Franciszek, ditto.
Pruszyński A nton i , ditto.
Romanowski Maciej, ditto.
S z re t te rJan ,  ditto.
Wicewicz Kazimierz, ditto.

w Grand'Combę (Gard).

Pawłowski Łukasz, d. 1 1 Sierp. b. r.

w Lagrasse  (Aude).
Małas Piotr, dnia 21 Sierpnia b . r .  
30 Nowicki Antoni ,  ditto.

w Liver dun (Meurtbe).
Kunal Mikołaj-Bolesł., d . 8 Czer. b .r .

w Londynie  ( Anglia ).
Dowkonll Jerzy, d. 20 Lipca b. r. 
Garycki Ł ukasz , ditto.
Paszkowski Franciszek, ditto.
Piętkowski Wojciech, d. 20 Sier. b.r.  
Płacbecki Michał, d. 20 Lipca b. r. 
Rutkowski Mikołaj, d. 20 Sierp. b. r. 
Staniewicz Emeryk, d. 20 Lipca b. r. 
Strygis Ignacy, d. 20 Sierpnia b. r.

w Lnncl (Herault).
40 Fijałkowski Jan-Zefiryn , d. 20 

Czerwca b. r.

w M arseille  (Bouches-du-Rhóne).

Horodyński Innor.,  d, 30 Kwiet. b .r.

w M etz ( Moselle ).

Warga Andrzej, d. 16 Lipca b. r.

w Mezin  (Lot-et-Garonne).
JasińskiJLucjwik, d. 30 Czerwca b. r.  
Szukszta P a w e ł , ditto.

w M orteau  (Doubs).
Sulimirski Wincenty, d. 13 Sier. b .r .

w N erac  (Lot-et-Garonne).
Manget Seweryn, d. 23 Maja b. r.

w Nimes (Gard).

Chajęcki Aleksander, d. 3 Sierp. b .r.

w P a ry ża .

Bogdański Stefan, d. 29 Lipca b. r.  
Cywiński Władysław, d. 19 Lipcab.r .  
50 Kościelecki L eon ,d .  6 Wrze. b . r .  
Kowalski Edmund , d. 26 Lipca b. r .  
Kwieciński Stanisław, ditto.
Laskowski Leopold, d. 12 W rze.  b . r .  
Pozorski Jan , d. 1 Sierpnia b. r .  
Słubicki Wincenty, d. 18 Lipca b. r.  
Witkowski Antoni, d. 19 Lipca b. r.

w P oitiers  (Vienne).
Górski Antoni,  d. 9 Sierpnia b. r.

w P ort-SŁ .-M arie  (Lot-et-Garonne).

Kietliński Feliks, d. 31 Maja b. r .  
Plewiński Józef, d. 30 Lipca b. r.

w P a y -L ’Eveque  ( L o t ).

60 Gieryński Józel , d. 16 Sier. b .r .  
Staszyński J a n , ditto.

w R ochefort ( Charente-lnfćrieure).
Ostrowski Jan, d. 21 Czerwca r.  b.

w Rouen ( Seine In fer ieure).
Maj Antoni,  d. 12 Września b. r.

w’ S a in t-A m a n d  ( Cher ).

Bobiński Michał , d. 15 Sierpnia b. r. 
Galiński Gaspard , d. 1 8 Sierp. b. r. 
lchnatowicz W Jadysł . , d. 15 Sier. b . r .  
Karczewski Albert,  d. 10 Sierp. b. r. 
Ostrowski Feliks , d. 15 Sierpn. b. r.

w Sarrebourg  (Meurtbe).
Falkowski Antoni, d. 1 1 Sierpnia b .r.

w Tarascon  (Bouehcs-du-Rhóne).

70 Kilowicz, dnia 8 Sierpnia b. r.

w Valence  (Dróme).

Karpiński Wincenty, d. 10 Sier. b . r .

w Vianne  ( Lot-et-Garonne).
Leszczyński W inccn.,  d.  20 Lip. b .r .  
7 3 Mościcki Antoni , ditto.



Z pomiędzy zamieszczonych na Liście jako  niewiadomych z pobytu 
(N.  I I ) ,  zgłosili się do czynności :

Bufanowicz M arcin , w H avre- 
G ieratow icz Jó z e f , w Figeac.
Haage Leopold, w Condom . 
H ryniew icz P aw eł, w  M orlain . 
Ju ry ew icz  Szymon , w F igeac. 
L ip ińsk i B en iam in -C h ry ., w C aveyrac.

O rzechow ski J u l i . ,  w P o n t-L ’E veque. 
Pacholski F lo ryan , w Figeac. 
Skrzynecki K asper, d itto .
Skrzynecki A ntoni , w S t .-A m and. 
S zre tte r  Bogusław , w M orlain . 
T ym osiak  Szym on, w F ig e a c .

G ródeck i C y ry lli , dnia 17 S ierpn ia  b. r . ,  w M ontm orency (Aube). 
W ysokińsk i Szym on, dn ia  I S ierpn ia  b. r . ,  w T ou rs ( In d re -e l-L o ire ) . 
Zaw istow ski S tan isław , dn ia  25 S ie rp n ia , w Toulouse (H au te-G aronne).

N iew łaściw ie zamieszczony na L iście : G rzybow ski Tom asz, w \k re ś lo n y  dnia 
21 W rześn ia  1839 r .  przez Sąd b ra tn i w C le rm o n t-F e rran d , za postępow anie 
przeciw ne zasadom Tow arzystw a.

Kolój Sądów Bratnich na kwartał drugi.

Stosow nie do § 3 P ostanow ienia o Sądow nictw ie z d . 15 Październ ika 1838 , 
kolej Sądów B ratn ich  na k w arta ł d ru g i je s t następująca :

A ngers, —  A n g o u lem e , — Besancon , —  B ordeaux, — C le rm o n t-F erran d , 
— H avre, —  La H ochelle, —  L yon , —  M ontp e llie r, —  N antes, —  N łm e s ,— 
P o itiers , —  Beim s, —  R ouen , —  S tra sb o u rg , —  Toulouse, — T o u rs , — V e r ­
sa illes .

Za zgodność :
S ek re tarz  C en tra lizacy i.

Wiktor lleltmanf

V e rsa ille s , dn ia  22 w rześnia 1846.

w  D R U K A R N I  B O U R G O G N E  I  M A R T I N E T ,  PRZY U L I C Y  J A C O B ,  3 0 .



OBYWATEUff

N adużycie, jakie się dotąd w Towarzystwie naszćm 
nigdy nie zdarzyło, znagla mię do zajęcia ci chwil kilku 
tern pismem mojem.

W ielu Członków Sekcyi Paryż, bliskich świadków 
usiłowań nieszczęsnej Centralizacyi naszej o utrzymanie 
się przy władzy ze szkodą dla sprawy publicznej, wniosło 
przeciwko niej zaskarżenie w dniu 27 zeszłego miesiąca.

Sekcya przedstawiająca Paryż, zamiast przesłać ten 

wniosek bezzwłocznie Centralizacyi do odpowiedzi, jak  

jej to nakazuje § 1 U. Organizacyi wewnętrznej, postano­
wiła w dniu tymże, zatrzymać ten wniosek u siebie, 

złożyć go ad acta7 i niedopuścić przez to by doszedł do 

wiedzy Ogółu.
T ak  więc, najwyższa nasza Instytucya sądownicza 

zgwałciła prawo, zdeptała zasady na których spoczywa 
Towarzystwo , wyniosła się nad wolę Ogółu ! Uczyniła 

to z zupełną wiedzą iż popełnia bezprawie,— uczyniła to 

w najważniejszych dla Towarzystwa i dla sprawy ojczv-



stój okolicznościach. —  Kiedy zewsząd podnoszą się 
głosy o potrzebę zmiany Naczelnej W ładzy naszej, kiedy 
się domagają surowego rozpoznania działań które tak 
straszną na kraj sprowadziły klęskę, wtenczas jedyna 
Instytucya mająca bydz dla Towarzystwa rękojm ią do 
przekonania się czyli Centralizacya nie zwichnęła po­
słannictwa swego, usuw a z pod wiedzy Ogółu, przez 
gwałt zadany p ra w u , jedyne środki mogące posłużyć do 
dojścia prawdy, przywłaszcza sobie wszechwładztwo, 
sama wyrokuje o najważniejszym dia Ogółu przedm io­

cie, i wzbrania przemocą by tum any mroczące wzrok 
Towarzystwa rozwiane zostały. Ależ to już nie pierwsze 

podobne zamachy !

Kiedy zaraz po upadku ostatniego powstania, kilku 
Członków Sekcyi Paryż żądało Delegacyi do rozpoznania 
wypadków , usunięto ten wniosek jako niewczesny; m ó­

wiono : poczekajcie, miejcie zaufanie, jeszcze nie ko­
niec. I Ogół niczego się nie dowiedział.

Później, kiedy Centralizacya otrzym ała dziwne zle­
cenie ażeby sama działania swoje dla nas rozpoznała, 
byśm y przecież coś w ied z ie li,—  ona, tak się właści­

wie zajęła pracą byśm y nic nie wiedzieli, iż najważ­
niejszych świadków działań przygotowawczych, 0 0 .  Ma­
linowskiego i Jakubowskiego nie przywołała. I Ogół 

znowu nic nie wiedział.

Kiedy potem ciż Obywatele złożyli deklaracyę iż owe 

rozpoznanie nie jest prawdziwe, kiedy zadali fałsz



Okólnikowi z 1U L ipca, i oświadczyli gotowość swoję 
do objaśnień , każdy m yślał że nareszcie już teraz Ogół 
będzie postawiony w możności dojścia praw dy. —  
Aliści Centralizacya odpowiada rm to oświadczenie : 

To nie jest ani w niosek, ani pro jek t, po co to poda­
wać do Ogółu? Ad acta! —  I ogół znowu nic nie wie­
dział.

Jednakże rozeszła się o tern piśmie wieść.—  Mówiono 
że ktoś tam coś p o d a ł, i że to gdzieś ugrzęzło. Dla za­
spokojenia więc spółobywateli , ogłosiła Centralizacya 
Okólnikiem , że to tam dwaj Członkowie podali pism o, 
ale to nie był ani w niosek, ani projekt. Oczewiście, 

na takie ogłoszenie, bez podania lub nazwisk, lub urzę­
dowego stanowiska tych dwóch Członków , któżby nie 
pom yślał, że to pewno musiały bydż tylko jakieś ma­

rzenia dwóch nieznanych Obywateli, głosujących tylko 
i datkujących. I Ogół znowu nic nie wiedział.

Nareszcie Sekcya Tours upomniała się szczerze o De- 

legacyę do rozpoznania czynności zeszłej Centralizacyi. 
M niemałbyś Obywatelu że podług ustaw naszych wnio­
sku tego nie można zatrzymać. Błąd wielki! —  Cen­

tralizacya uważa jego przedstawienie za niewłaściwe, 
dopóki o jej życiu Ogół nie wyrzecze, —  i to z prostej 
bardzo przyczyny : więcej ona spodziewać się może gło­
sów za sobą póki ogół nic nie wie, niż gdyby jej działania 
już były rozpoznane.

Tym  to ciągłym staraniom aby Towarzystwo w nie-
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wiadomości istoty ostatnich działań utrzymać, przycho­

dzi teraz w pomoc zgwałcenie ustawy.

Łatwo przewidzieć dokądby zaszło Towarzystwo 
gdyby stan podobny potrwał. Garstka ludzi których 
ostatnie wypadki z politycznej widowni Towarzystwa 

strącają, stara się na niej jakim  bądź sposobem pozostać, 
ażeby wciągnąć Towarzystwo do spólnictwa winy swo­
jej. T aktyka ich jest bardzo jasna : głaszczmy, schle­

biajmy, zaręczajmy że wszystko idzie jak  najlepiej, obie­
cujmy zbawienie byleśmy tylko pozostali przy władzy; 

a w ówczas, wpływem jaki ona nadaje, łatwo będzie 
można przyprowadzić Towarzystwo do tego, iżby lub na 
zawsze rzuciło zasłonę na minione działania, a szczegól­
niej na ich przyczyny, lub też by ich rozpoznanie było 
przez przyjazną nam Delegacyę przedsiębrane ; ktoby 

się nam  przeciwił, ktoby w zdolności nasze w ostatnich 

wypadkach objawione nie wierzył, będzie wichrzycie­
lem, burzycielem, będzie wykreślony, a zwolna może 
będzie można wykreślić i tych którzy jedynie są w sta­
nie dostarczyć Tow arzystw u objaśnień.

Jest niew ątpliw em , iż dążność podobna nie może się 

utrzym ać tylko matactwami lub gw ałtem , w których 
skutku wyniknąć muszą , lub anarchia i wstrząśnienia 
w Towarzystwie, lub też zrzeczenie się przezeń wszelkiej 

wiedzy o przekonaniach swoich i rezygnacya pozosta­

nia ślepemi narzędziami władzy.

Przeszkodzić podobnym następstwom jest obowią-
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zkietn każdego członka. Staraliśmy się to uskutecznić 
przez podanie do Ogółu załączonego poniżej w niosku; 
Sekcya Przedstawiająca zagrodziła nam do tego drogę 
przez zniewagę prawa. Ustawy nasze nie przewidziały 
podobnego zuchwalstwa, i nie wskazują do kogo się udać 

w podobnych wypadkach z zaskarżeniem Gentraliza- 
cyi.

Czuję więc sumienny obowiązek udzielenia ci O by­
watelu drogą pryw atną, gdy urzędowa nie istnie, wnio­

sku któryśm y podali, i czynię to umieszczając poniżej 
jego kopią która do objaśnienia cię o stanie T ow arzy­
stwa posłużyć ci może.

Zechciej przyjąć pozdrowienie braterskie.

L u d w i k  CHŁĘD0W SK 1.

P aryż , 3 Października 1846 r.



DO OGÓŁU

TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO
P O L S K I E G O .

O byw ate le !

Przez akt wielki,  ważna w Stowarzyszeniu naszein stanowiący 

epokę,  potrafiliśmy wyrzec się niejako osobistego i bezwzględnego 
na kraj działania, wiedzeni jedynie  doświadczeniem że podobne 

czynności massa dokonywane być nie m ogły .  — Powierzając te 
najwznioślejsze obowiązki pięciu członkom, i otaczajcie ich zaufa­

niem naszem, zostawiliśmy im obszerne pole i dalekie granice, 

warujae sobie zawsze straż i czuwanie nad n im i.
Ostatnie wypadki, nader sm utne,  nowa i srogę klęskę ojczyźnie 

naszej zadajęce, rozpoznanie całej rzeczy Towarzystwu a jego 
Centralizacyi zdanie sumiennego z nich rachunku  za najpierwszy 
wskazały obowiązek.

Towarzystwo dobrze pojęło obowięzki swoje, —  lefcz czy podo­

bnie  dobrze pojęła j e  Cenlralizacya? — N ie .—  Zamiast rzetelnego 
zdania sprawy, bezstronnego przeglądu wypadków, sumiennego 
ich ocenienia, wykazania winnych, którzy tak okropnie zawiedli 

zaufanie nasze, Centralizacya zakrywa ich starannie i mam ieniem  

ogółu wiedzie Towarzystwo do przyjęcia okropnej odpowiedzialno­

ś c i .—  G dybyśmy, w obce narodu,  na ciężki zawód jakiego doznał 

i na krwawe jego rany byli obojętnymi,  gdybyśmy osoby nad m i ­

łość ojczyzny przenieśli ,  stalibyśmy się uczestnikami zbrodni.



Od nas zależę środki jej uniknienia: surowy sęd powinien do­
tknąć tych co nas zawiedli, co dla oszczędzenia kropli krwi w ła­
snej, zamiast iśdź w pomoc powstającej ojczyźnie, od niej odbiegli. 
—  Jaka dziś i na przyszłość z tego okropnego dla nas doświadcze­
nia nauka 2

Mieliżbyśmy całę winę na kraj zwalić, i twierdzić iż on sam się 
poczuł do czynu, sam powstał, i jeżeli upadł, jego tylko w tern 
w ina? Lubo myśl ta w okólniku Centralizacyi jest nieszczęśliwie 
rzucona, nie śmiemy przypuścić, aby w umyśle prawego Polaka 
mógł się zrodzić podobny pomysł, wyskok zdrajcy lub szaleńca. 
Uaz jeszcze powtarzamy, że Towarzystwo dobrze pojęło obowięzki 
swoje, ale nie chce ich pojęć Centraiizacya. —  Chociaż siedm już 
upłynęło miesięcy od jej do Paryża powrotu z nad granic pol­
skich, dotychczas, oprócz dężności i usiłowań ocalenia swych 
osób, stara się o to jedynie aby brzemie odpowiedzialności jakie na 
niej cięży przenieść na barki Towarzystwa.

My niżej podpisani dostrzegłszy że Sekcya Paryż, w swej wię­
kszości, wszelkiemi środkami, prawemi i nieprawemi, stara się b ro ­
nić zlej przeszłości Centralizacyi, wfprowadzić w obłęd Stowarzy­
szenie i zapewnić bezkarność nieudolności i niedołeztwu, osła­
biając nawet zaskarżenia jakie przeciw Centralizacyi wniesione zo ­
sta ły ,—  sum iennie się czujemy obowięzani Towarzystwu cały stan 
rzeczy wykazać. — Aby tego dokonać, winniśmy przedstawić kró­
tki rys zdarzeń zaszłych od chwili kiedy nas pierwsza wieść o wy­
padkach w kraju doszła, a przedstawienie nasze, oparte jedynie na 
protoknłach Sekcyi, aczkolwiek sztucznie spisywanych, stanie się 
niezbitem i nie mogęcem uledz najmniejszemu zaprzeczeniu.

W każdym z was, bez wątpienia, Obywatele, tkwi żywa pamięć 
tego naturalnego wstrzaśnienia zrodzonego pierwsza o powstaniu 
wiadomościę ; kiedy pełni demokratycznej wiary, mieliśmy nie­
wątpliwą nadzieję, że wprowadzenie tej wiary w życie przyniesie 
drogiej ojczyźnie naszej zbawienie. — Zapał i wiara w udanie się 
powstania tak wielka była w sercach naszych , żeśmy dochodzące 
nas wieści, smutne lecz prawdziwe, za potwarz i za kłamstwa przez
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wrogów Polski rozsiewane uważali. — Niecierpliwi, gotowi biedź 
w pomoc ojczyźnie, szukaliśmy nadaremnie śladu tych których 
obowiązkiem było wszystko obmyślić, wszystko przygotować. — 
Za cała odpowiedź, Ob. Darasz Wojciech, pełnomocny w ówczas 
i znajęcy całe już brzemie nieszczęść naszych, w przedmiocie jakie 
powinno być zachowanie się spółczłonków Sekcyi w obecnych oko­
licznościach, ra d z i ł : « aby członkowie wstrzymywali się od wszel- 
« kich manifestacyj na zewnątrz Towarzystwa, lecz spokojnie i 
* gotowi z cała ufnością i wiara czekali następnych wypadków, » 
i d o d a ł : & że lada chwila Sekcyę na nadzwyczajne zwoła posiedzę- 
« nie. Macic zaufanie w Centralizacji, ona nikogo nie przepo- 
a mniała. »

Tymczasem coraz smutniejsze dochodzę nas wiadomości; tam 
rzezie, lam krew płynie, tam łzy matek naszych potokami się leję. 
Stargane w jednej chwili nasze piętnastoletnie nadzieje, oczekiwa­
nia, przywodzę nas do rozpaczy; kiedy się dowiadujemy że Ob. 
Darasz wysyła Ob. Korabicwicza dla przywiezienia omdlałej Cen- 
tralizacyi, Odtęd jedne po drugich idę mistyfikacye, łudzę nas ba­
śniami, twierdzę że powstanie na miesiąc odłożone, gdy na dniu 
15bm Marca zjawia się expedycyaz polecenia Centralizacyi, podpi­
sana przez Ob. Hcltmana, która brzmi jak następuje :

« Zbieg nieprzewidzianych okoliczności, nakazywał nam do­
ił tychczas zachowywać zupełne milczenie co do wypadków 
« w kraju zaszłych; teraz nawet przerywamy je jedynie, aby 
« wezwać was, Obywatele, do cierpliwego jeszcze przez dni 
er kilka oczekiwania, nieprzedsiębrania żadnych stanowczych kro- 
« ków, nim nowej od nas rzecz cała wyświecającej nie odbierze- 
« cie komunikacji.  Spodziewamy się że rozporządzenie to konie- 
« cznościę nakazane z wyrozumiałością ocenicie i do niego zasto- 
ci sować się zechcecie. »> — Omamienie ! aby zyskać na czasie !

Członek Jakubowski oznajmia: or że i Ob. Alcyato znajduje się 
« w Paryżu, że podczas nieobecności Centralizacyi, dclegacya 
« złożona z członków Darasza, Korabicwicza i Stachcrskiego za- 
« wiadywała interesami Towarzystwa. » Następnie utrzymujęc że
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Towarzystwo jest bez kierunku, wnosił,  « aby Sekcya wyznaczyła 
« Komisya któraby zasiagnawszy objaśnień od dwóch członków 
o przybyłych o wypadkach w kraju zaszłych, obejrzała stan rze- 
« czy, przedstawiła swoje wnioski Towarzystwu; » łecz niestety ! 
Sekcya ufna przyrzeczeniom w liście Ob. Ilcltmana danym, prze- 
ciw wnioskowi się oświadczyła.

Tu zaczęli sie ukazywać ludzie użyci do specyalnych posług, 
nieśmiali, zawstydzeni, nieukontentowani. Obok kilku mniej wię- 
cćj specyalnic ukształconych , użytymi zostali : OOb. Zienkowicz, 
Mazurkiewicz, Krzyżanowski, Ruszczewski inn i ,  którzy oddajac 
się pracy dla zaspokojenia swych potrzeb, nic dawali żadnej rękojmi 
skutecznego służenia krajowi wzawodzie, do jakiego ich powołano. 
Szanujemy zawsze ich poświęcenie, ale nie możemy pominąć 
nietrafnego wyboru Gentralizacyi.

Na posiedzeniu dnia 22 M arca , odczytano bardzo ciekawy list 
konfidencyonalny, objaśniający niby w kraju zaszłe wypadki, pod­
pisany przez Ob. Heltmana, z zastrzeżeniem aby został zwrócony 
Gentralizacyi. (1) Wielu niezadowolnionych objaśnieniami niezgo- 
dnemi już podówczas ze spmvdzonemi faktam i, czuło potrzebę 
obmyślenia środków służenia sprawie. Ob. Mazurkiewicz radził 
wybory, a Ob. Ruszczewski usunięcie wszystkich dawnych człon­
ków. —  Stanęła decyzya zawezwania Gentralizacyi do najśpie- 
szniejszych wyborów. Dnia 25 Marca i 5 Kwietnia zaczęliśmy już 
przyjmować nowych tu łaczy .— Nadszedł okólnik zarzadzajacy no­
we wybory i tu OOb. Domagalski i Mazurkiewicz wnieśli zaskar­
żenie Alcyaty i wykreślenie go z Towarzystwa za tchórzostwo.

Na dniu 12 Kwietnia, obszerna dyskusya nad kandydatami 
całkiem w protokule pominięta. —  Ani wzmianki że ogromna wię­
kszość obiera się kandydaturze Ob. Darasza, (Na 90 bowiem głosów 
otrzymał tylko 36), ze względu żedo wszystkich czynności Centra- 
lizacyi należał, bo podług własnego zeznania jako redaktor Berno-

(1) Żałujemy mocno iż Centralizacya cofnęła len dokum ent, gdjż z niego przeko­
nałoby się Towarzystwo, jak wielka jest sprzeczność tego pisma z Okólnikiem z dnia  

1 4go lipca.
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kra ty , był niby szóstym członkiem Centralizacyi. Przy później- 
szych dyskusyach loż samo ze strony sekretarza przemilczenie, 
pomimo licznych reklamacyi.

Z tego pokazuje się jasno ówczesne usposobienie Sekcyi Paryż- 
kiej przeciwne Centralizacyi, i to na szczególna zasługuje uwagę 
że OOb. Mazurkiewicz i Zienkowicz opierali się silnie kandydatu­
rze Darasza jako mającego uczestnictwo w działaniach i na niego 
nie głosowali.

Kiedysięto dzieje w Sekcyi, Centralizacya poświęca czas jedy­
nie na układy z naczelnikami różnych stronnictw przez zaufanych, 
i ogłosi o wielkich zdobyczach. —  Staja pacta conventa.

Na dniu 10 Maja Demokracya XIX wieku składa deklaracya.—  
Od lej chwili zmieniają się pojęcia pisma Demokraty, co kilkakro­
tnie daje powód do reklamacyi i do żądania , aby ustanowiono 
komitet redakcyjny.

Na temże posiedzeniu stawia się Alcyato i urąga się ze sekcyi.
Dnia 24 Maja, odbywają się wybory na piątego członka Cen­

tralizacyi; nowe protestacye z powodu wprowadzenia do jej skła« 
du interesowanych osób, które o samych sobie wyrokować mają,— 
jak zwykle bezskuteczne. I tu przypominamy Ob. Lissowskiemu 
jego oświadczenie że Heltman nie posiada żadnego zaufania w kra­
ju ,  dziś zaś Ob. Lissowski usprawiedliwia Centralizacya.

Na dniu 7 Czerwca', okólnik zawiadamiający o zawiązaniu się 
Centralizacyi, wywołuje uwagi z powodu « że ta nie powinna się 
« ograniczać na powiedzeniu iż jej nie pozostaje jak zdać sprawę 
« z funduszów, ale cóś więcćj i winnych słowach do Towarzystwa 
a się odezwać. »

Na posiedzeniu 14 Czerwca, Centralizacya zawiadamia Towa­
rzystwo że przystąpiła do rozpoznania czynności.

Nie jestże to najszkaradniejsza ironia ? —  Heltman , Wysocki, 
Darasz, Mazurkiewicz i Zienkowicz, rozpoznają czyny Zienkowi- 
cza, Mazurkiewicza, Darasza, Wysockiego i lieltmana. I kiedy 
najsłuszniejsze i najważniejsze wielu członków wnioski pozostają 
bez skutku, kiedy Towarzystwo ma przystąpić do sądzenia wypad-
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ków;członek Korabiewiez, wspólnik Centra l izacy i , o trzym uje  g lo ­
sy na komisyę encyklopedyczna , złożony z niego, z O O b. D om a­

galskiego, Lissowskiego, Ordęgi i Ponińskiego, która pochwytuje  

slernictwo sekcyi i wszystko odrzuca , co Centralizacyi nie przypada 
do sm aku. Ta to komisya odciagajęc nas od rozpamiętywań po­

ważniejszych , bawi nas projektem o prezydencyi wyborowej 
w miejsce kolejnej aż do dnia 19 Lipca, do czasu ukazania się 

zdania sprawy Centralizacyi. Członkowie Zurawlewicz i Domagal­

ski zapamiętali  obrońcy o k ó ln ik a , [tego podług nich arcy-dzieła  

Centralizacyi, proponują aby za niego Sekcya podziękowała i zwy­

k łym trybem  rzucaja  znowu na pastwę Sekcyi Alcyatę żędajac aby 
go Sekcya Paryż  jako przedstawiająca wykreśli ła . O b .  Malinowski 

przedstawia aby z powodu ważności okólnika, wszystkie wnioski 

odłożono na później — co uskuteczniono.
Na dwóch następnych posiedzeniach toczy się przykra  i bolesna 

dyskusya. Członkowie Malinowski i Jakubowski dotknięci okólni­

kiem, zadaja"mu fałsz i składaja pismo w ystosowane do O gółu , 

w którem  oświadczają « że oni jako dawni członkowie Centraliza- 
« cyi czuję się w obowiązku slanać przed sadem Towarzystwa. » 
Zamiast prowadzenia dalej dyskusyi nad okólnikiem, komisya rzuca 
się do rozbioru ich pisma. Ob. Korabiewicz w imieniu komisyi 
robi O O b.  M a l in o w s k ie m u  i Jakubowskiem u propozycya o cofnię­

cie tego p ism a ,  porozumienie się i zgodą . Z tego kroku Towarzy­
stwo Demokratyczne przekonać się może do jakiej karłowatej postaci 

Centralizacya i jej sprzymierzeńcy sprowadzają przedmioty na j­
świętsze i najwznioślejsze. OOb. Malinowski i Jakubowski wyka­

zuję fałszywe pojmowanie Centralizacyi i jem u  przypisuję  wszy­

stkie kieski. —  P o d ług  nich nieudanie się powstania i namnożenie  

tysięca ofiar, wynika z lekkomyślności Centralizacyi. Ob. Korabie­

wicz wylanie potoków krwi polskiej, i zawiedzenie nadziei na ro d o ­

wych utopić us i łu je  w pakcie indywidualnym Malinowskiego i 
Heltm ana. Nim stara się zasłonić prawdę p rzed  zw iązk iem  i zape­

wnić  bezkarność dla C en tra l izacy i , — szczęściem pakt nie został 

przyjęty, i głosami 42  przeciw 39, pismo Malinowskiego i Ja k u -
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bowskiego odesłać do ogółu Towarzystwa z owagami Komisyi za­
decydowano.

Cóż robi Centralizacya pomimo decyzyi Sekcyi? Lękajac się 
ażeby pismo Malinowskiego i Jakubowskiego nie rzuciło nieprzy­
chylnego na nia światła, żeby jej nie zadało stanowczego ciosu , 
expedycya z dnia 30 Sierpnia skazuje je ad acta : jako nie będą­
ce według jej wyroku ani wnioskiem ani projektem.

Ob. Chłędowski Ludwik przedstawia , że Ob. Heltman z kilku 
innymi znajdując się dnia 20 Lutego w Neuberuniu o sicdm mil 
od Krakowa, nie widząc się z Alcyala , któregoby odwoływaniem 
mógł się dziś tłumaczyć , majac rozkaz stawienia się nazajutrz 
w Krakowie, zemknał do W rocławia, zabierajęc ze soba ludzi 
specyalnych sobie dodanych. —  Na dowód tego interpelował na­
ocznego świadka Ob. Jarocińskiego , a ten , dnia 16 Sierpn ia , 
w odpowiedzi na to zapytanie wyraził się: « iz  Ob. Heltman nie 
« uciekł ale cofnął się I » Na posiedzeniu 23 Sierpnia , odczytano 
pismo OOb. Chłędowskiego Adama i Broniewkiego przeciw Cen- 
tralizacyi i wzburzenie do tego doszło stopnia, że Ob. Domagalski, 
prezydujacy, solwował posiedzenie.

Na dniu 6 Września, Centralizacya w swej expedycyi zaleca 
Sekcyi niezwłoczne zajęcie się sprawa Alcyaty. OOb. Chłędowski 
Adam i Witkowski, zadaję aby się zajęto ich zaskarżeniami. —  
Sekcya wprowadza je w porządek dzienny, i nareszcie skarga Sek­
cyi Toulouse, zmusza ja do zawięzania się w Sckcyę przedstawia­
jąca , która decyduje odesłanie zaskarżeuia do Centralizacyi, 
naznaczając jej termin piętnastu dni do odpowiedzi.

Na następnem posiedzeniu , Ob. Januszewicz prezydujęcy, przy­
nosi odpowiedź Centralizacyi.—  Zwrócono uwagę na potrzebę wy­
znaczenia Kommissyi do rozpatrzenia tylolicznych punktów trzech 
rozmaitych zaskarżeń, do przedstawienia ich szczegółowo pod 
głosowanie. — Uwagę tę odrzucono i poprostu przystąpiono do 
głosowania za lub przeciw zaskarżeniu (1). Opinia przeciw skar­

ci) Zwracamy uwagę Ogółu Towarzystwa o ile podobne głosowanie podchwycę 
suimenie Członków, prowadzi do fałszywego postanowienia i wskazuje interesowność 
Sekcyi Paryzkićj.



dze u trzym uje  się większością , —  dalćj wniosek do głosowania na 

Kommissya do redakcyi uwag większości Sekcyi upada , i redakcya 
zostaje powierzona prezydującemu i sekretarzowi.

Dnia 2 0  W rześn ia ,  nadchodzi nowe zaskarżenie od Sekcyi In- 
gouvilie , które zamiast przyłączenia do poprzedzających ,  w celu 
jedynie zmniejszenia ich w ag i ,  odesłaniem do Centralizacyi o k i l ­
kanaście dni opóźniono (2). Ob. Januszewicz odczytuje redakcyę 

opinij większości nad zaskarżen iem , którą bez żadnego rozbioru 
hu rtem  większość p rzy jm uje .

Oto j e s t ,  O byw atele ,  wierny rys czynności Sekcyi naszej od 

pierwszej wiadomości o powstaniu aż do dziś dnia.

Ju ż  siódmy miesiąc m i ja ,  jak władza nasza rzuciwszy nas roz­

myślnie  w ten odm ent sporów', w to chaos wniosków', w te liczne 
rozpoczynania różnych przedmiotów bez ich ukończen ia ,  jedynie 
m a na celu odciągnienie nas od sądu na nią i w y ro k u , i zrzucenie 

ze siebie całej odpowiedzialności.

Będąc bliższymi świadkami lego ogniska , które zamierza po­

chłonąć Towarzystwo , troskliwi o jego dobro , podnosimy do was 
głos prawdy, głos sprawiedliwości, czujemy sie w obowiązku 
oświecić Was O b y w a te le , i wykazać ,  że jeżeli większość Sekcyi 
naszej popiera to szkodliwe dążenie C en tra l izacy i , to ta większość 
jest  tylko dla omamienia O g ó łu ,  sztucznie przez Ccntralizacyą 

stworzona , bo się składa lub  z ludzi interesowanych w ostatnich 

wypadkach , lub mylnie ma rzecz się zapatrujących.

Cenlralizacya, czując dffkwtfe , iż opinija Sekcyi Paryzkić j,  jużto  
z powodu że jest Sckcyą Przedstawiającą , jużto dla tego że jej 

stanowisko daje jej większą łatwość znajomości rzeczy, może 
mieć przeważny wpływ na Towarzystwo, starała s i e ją  opanować. 

Pomocne jej do tego były  nowozaciągnięte  siły ,  świeżozawarte 
p rzym ierza ,  i Kommissya prac w ew n ę trz n y c h ,  którą raczej na­

zwać można Komissyą umorzenia wszelkich dążności do wyjaśnię-

(2) Na posied zen iu  z dnia 27 września jednakow oż zaskarżenie Sekcyi In gou ville  
treściw ie zebrane wraz z odpow iedzią Centralizacyi dołączono do poprzedzających.



nia prawdy w obce Ogól u : gorliwie się ona za ję ła ,  jakeśmy to 

już  w y k aza l i , oddaniem tej przysługi  Centralizncyi.
W pierwszych chwilach taktyka ta Centralizacyi szła dosyć o- 

pornym  k ro k iem .—  Opozycya powstawała s i l n i e , —  więc dla jej 
rozbicia  puszczono p og łosk i , iż ona jest  jedynie zformowana 

w  celu wprowadzenia do Centralizaci Ob. Malinowskiego, którego 
jak rozgłaszano , cały kraj odepchnął.

Ażeby Ogół w tej m ierze  ośw iec ić ,  winni jesteśmy złożyć mu 
najuroczystsze zapewnien ie ,  iż tylko sprawiedliwością i dobrem 
Towarzystwa powodow ani, domagamy się surowego sadu obe jm u­
jąc w nim wszystkich bez wyjątku członków byłych Centrałizacyj 
i zarazem podciągamy podeń Obywateli Malinowskiego i Jakubo- 

wskiego.
Pochlebiamy sobie że Towarzystwo podzieli z nami to głębokie 

przekonanie  iż do nowego składu jego władzy ,  przed wydaniem 

w y ro k u ,  żaden z członków dawnych Centralizacyi nie powinien 
być powołanym, bo ta tylko droga dojść możemy do zamierzonego 

celu. Czyż można było spodziewać się sprawiedliwego wyroku po 
dzisiejszej C entra l izacy i , której członkowie z oskarżonych stali się 

sędziami we własnej sp ra w ie?
N i c ,  O b y w ate le ! Dowodem tego jest  fałszywe zdanie sprawy, 

jest  mylne i nierzetelne przedstawienie jej Ogółowi.
Centralizacya w Okólniku z dnia 14 L ipca r. b. tak się wyraża : 

U Żc propaganda była  skończona, m aterya ły  nagromadzone, przy- 
« gotowania wszelkie  poczynione y co więcej —  cala Polska p a ­

rt trvotyczna jedna  chęcią zawrzała, chęcią c z y n u ; » i nieco n i ż e j : 

« żadnego materyalnego podobieństwa nie b y ło ,  aby rokazy 

« odwołujące  ruch wszędzie przed term inem  wybuchu  dojść m o­

ce gły.  ! » Skęd wynika że ruch nieodwołany powinien b y ł  w y ­
buchnąć w całej swojej sile,— tymczasem nie w ybuchnął .  Poznań,  
Królestwo, Litwa i W ołyń pogrążone były w g łuchym  letargu, po­

kazały sie tylko wyskokliwe porwania się kilku szlachty, bezsilne 
powstanie Krakowa i rzeź Galicyjska;  zkad wnieść należy, że p ro ­

paganda ukończona nie b y ł a ,  żc przygotowania poozynionemi nie
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zostały. Alcyato uznany za winowajco sam jeden z całej Centrali- 
zacy i , za to żc ruch odwołał i umknął z Krakowa ; lecz i drugi 
członek Centralizacyi O. Hcltman był w Nejbcruniu na suchej 
granicy Krakowa w wilia powstania.

Zważywszy przeto żc Heltman nie widział się z Alcyala w Ncj- 
beruniu , że nic wiedział o odwołaniu ruchu i że najmniejszej 
wątpliwości mieć nie mógł iż ruch len następie musi , jak to sam 
twierdzi w Okólniku : że był obowięzany stawić się w Krakowie 
na 21 Lutego a przecież wstecz od jecha ł, —  pokazuje się że po­
wstanie nie tylko przez Alcyate ale i innych członków sparaliżowa­
ne zostało. Ale i ten Alcyato już 5 Kwietnia do wykreślenia poda­
ny, za kozła grzesznika przy każdej okoliczności przedstawiany, 
którego sprawa zalecona została Sekcyi, osobno expedycvc3 Centra­
lizacyi , —  Alcyato pozostaje w gronie naszem i zdawałoby się że 
Centralizacya dotknęć się go nie smie, lubo podanie go do wykre­
ślenia od niej najwłaściwiej wyjść powinno; —  i do czego ję § 14 
postanowienia o Sadownictwie najmocniej i najwyraźniej obowią­
zuje i upoważnia.

Z rozbioru Okólnika, musieliście Obywatele , nabrać tego co i 
my przekonania że, albo przygotowania do ostatniego ruchu dosta­
tecznie poczynionemi nie były, albo tenże ruch sparaliżowany zo­
stał: przoB niedołęstwo osot) którym kierunek był powierzony ; a 
przecież większość Sekcyi Paryzkiej stara się usprawiedliwić 
Centralizacyę z oskarżeń jej poczynionych.

Ponieważ jednakże usprawiedliwienie takie zadałoby cios śmier­
telny warunkowi odpowiedzialności władzy, ponieważ Towarzy­
stwo Demokratyczne usprawiedliwiając dziś Centralizacyę przyję­
łoby na siebie historyczna odpowiedzialność za nieszczęśliwe wy­
padki ostatniego ruchu, które pokazuję się oczywistym wynikiem 
błędów i nieudolności osobistej;

Ponieważ przyjmujęc odpowiedzialność za władzę, Towarzystwo 
wyrzekłoby się własnych pojęć o jej powołaniu, kiedy powiedziało:
« Ze biada władzy któraby dla dopięcia celu, nie użyła wszyst- 
u kiego, nie przewidziała wszystkich potrzeb, nie znalazła wła-
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« ściwych do zaradzenia środków,, nie była  początkującą we 
« wszystkiem , któraby poświęcenie w niwecz obróc iła ,  i gdyby 
« jej członkowie zaufanie narodu zdradzić, zamiar zniweczyć,

« sprawę lak szczytna zagubićc heieli; niech wiedza że i w Polsce 
a na Brutusach nie braknie .  » — Gdzież się podzieli owe Brutu- 
sy?  —  dziś zamiast ujęcia miecza sprawiedliwości , wiją dla Cen­
tralizacji  laury i wawrzyny.

Opierając się na wyżej przytoczonych faktach i powodach , dla 
zaspokojenia własnego sum ien ia ,  dla zabezpieczenia się aby wła­
dzy naszej niewolno było t łum aczyć  się nieszczęściami i odwoły­
waniem, aby na przyszłość wyryte miała  w p a m ię c i , że kiedy nie 
można na przód zawrzeć p rzymierza  ze zwycięztwcm, to go się 

zawiera ze śmiercią. :

Niżej podpisani wnoszą żądanie aby Ogół wyrzekł  potrzebę przy­

stąpienia do wyboru nowej Centra l izacy i , do powołania przed 

jej sąd wszystkich członków dawnego jej s k ł a d u ; a wyrok 
tylko wydany przez ludzi bezinteresownych odpowie powszechne­

m u  oczekiwaniu.  Wtedy stanie  władza silna, posiadająca prawdzi­
we ogólne zaufanie , a Towarzystwo na dawną pracowania dla 

Kraju powróci drogę.

Paryż, dnia 27 września 1846 r.

Jansen  Stanisław. —  Domański. —  Pruski.  —  Jarociński.  —

Pfeiffer.-—  Jabłoński  Alexander Jó z e f .—  Chłędowski L udw ik .—

Malinowski S ew e ry n .—  Wojnarowski Józef. — Noakowski J .  B .—

Gołembiowski W . —  Osiecki Alfred. —  Waszkiewicz Józef. —  
* »

Bogusławski. —  Mirecki Józef.  —  Kowalski E d m n d .  —  Zim- 

n o c h .—  Benecki. — Rudnicki Wincenty.  —  Rudzki A lexander .— 

Borysewicz S y m o n .—  G utm ann .

W drukwni Bourgogne el Martinet, przy ulicy Jacob, 30 .



mu PRZED STAW IA JĄ C A  TOW ARZYSTW A D liM O K R A T Y C Z IG O  POLSKIEGO

OGOf.U TEGOŻ TOWARZYSTWA.

O b y w a t e l e !

Sekeya Toulouse i dwaj członkowie Sekcyi Paryż , to jest oh,  
Chłędowski Adam i ob. Witkowski Maksymilian, trzema oddzielnie poda- 
nemi nam pismami, poczynili zarzuty Centralizacyi, od dnia 3s° czerwca 
r. b. urzędującej, i na mocy tych zarzutów żądają zmiany całego jej 
składu.

Po dopełnieniu przepisu wskazanego § 1 4  organizacyi wewnętrznej , 
w myśl § 75  tejże ustawy, w jedno treściwe pismo, zebrane punkta zaskar- 
żeń i odpowiedzi Centralizacyi, przedstawiamy Ogółowi Towarzystwa do 
decyzyi.

A najprzód Sekeya  Toulouse wystawiając, jak  ważne stanowisko zajmuje 
Towarzystwo Demokratyczne z położenia i powołania sw ojego, jak  wielkie ma 
obowiązki w narodowych usiłow aniach, z k tó rych , osiągnienic ce lu , od roz­
ciągłości udziału Towarzystwa zależy; uważając , że udział Towarzystwa tylko 
za pośrednictwem jego naczelnej lnstytucyi dokonanym być m oże, zwraca 
uwagą Towarzystwa na potrzebą niezbędną, powoływania do Centralizacyi 
osób , które zdolnością, opatrznością działań i przedsiębiorczością , jak się 
wyraża , mogą zyskać i posiadać zaufanie K raju.

Dalej wystawiając, że wielkie zaufanie Kraju posiadało Towarzystwo Demo­
kratyczne, aż do ostatnich wypadków, kiedy Kraj był w ciągłych stosunkach 
z C entralizacyą, i jej członkom w ostatnim ruchu najważniejsze poruczył obo­
wiązki, Sekeya Toulouse , zwraca uwagą Towarzystwa , iż najpierwszą jest jego 
powinnością, dla zachowania zyskanej już w opinii Kraju pozycyi, powoływać 
do Centralizacyi ludzi, którzyby i nadal w Kraju , to samo rozległe mielji zau­
fanie.

Dalej Sekeya Toulouse uważając , iż kiedy osądzono , że czas propagandy i 
przygotowania wypełniony, że chwila orężnego wystąpienia nadeszła, i ziemia 
Polski na nowo potokiem krwi prawych jej synów zroszoną została , jednak 
zapasy te z wrogiem , nieprzyniosły jeszcze stanowczego rezu lta tu , nie stanęły 
naw et na stopniu rozwinięcia , jakiego się spodziewać należało , że prowadzo­
ne przez tyle lat z tak wielką starannością i poświęceniem usiłowania bez żadnej 
prawie korzyści, sprowadziły na naród nieobrachowane klęski, badając przyczynę 
niepowodzenia tego, Sekeya Toulouse pszeto uważa , że przyczyna istnieć musi 
albo w niedokładnćm obejrzeniu środków , albo w zaniedbaniu przeważnych 
wzglądów, albo w błędach lu d zi, którym  kierunek pow ierzony— i tw ierdzi, 
że najpierwszą jest powinnością Towarzystwa , wejść i rozpoznać powody, 
niepowodzenia ostatniego przedsięwzięcia , żc krok ten winno jest Towawarzy- 
stwo Krajowi , opinii publicznej i samemu sobie , jeżeli nie chce się narazić 
na nowe błędy i na stratą  zaufania Kraju, Lecz czy by dzisiejszy skład C entra-



lizacyi, był w stanie dopełnić tego obowiązku , Sekcya Toulouse oświadcza — 
iż w ątpi.

Dalej jeszcze Sekcya Toulouse odnosząc do ostatniego ruchu w K ra ju , wy­
rażenie się Centralizacyi , umieszczone w Okólniku <2'm, przytacza z niego sło­
wa następujące : « Przekonania Towarzystwa . po kilkukrotnej propagandzie ,
« stały się przekonaniami całej Polski patryotycznej , całego pokolenia młode- 
« g o , do którego po wszystkie wieki i we wszystkich narodach , należeć musi 
« obowiązek początkowania wszelkich ruchów rewolucyjnych — Kraj wyraźnie 
. poczuł się w sile swojej , uznał się zdolnym do czynu , dla celu i środkami 
« według myśli propagandy, i przełóż propagandę dotychczasową uważał za 
« skończoną , wszelkie wyrabiania zasad , bez przygotowania się jednocześnie 
« do ruchu , za sprawie narodowej szkodliwre , za złe niczem nienagrodzone ,
« za uieufność w siły i wiarę narodową , za nierozważne i występne nawet 
« marnotrawienie narodowych wysileń i narodowego pośw ięcenia... . Cała Pol- 
« ska patryotyczna , jedną chęcią zawrzała , chęcią czynu. »

A powoławszy się na powyżej wypisany ustęp O kólnika, Sekcya Toulouse 
tw ierdzi, że cała wina klęsk , w miejsce zamierzonego celu , na Kraj sprow a­
dzonych , wyłącznie spada na kierowników, i w nosi, że ludzie w zarządzie i 
kierunku oslatniem powstaniem udział mający, dziś , do spełnienia obowiązków 
w imieniu Towarzystwa , są n iew łaściw ym i, bo interesowany w sprawie, będzie 
złym , bo pareyalnym sędzią — że przeto ludziom takim , jako mającym interes 
zakrycia prawdy, aby odwrócić od siebie odpowiedzialność , Towarzystwo nie 
tylko nie może powierzać, wyjaśnienia ostatniego rezultatu , ale nadto , przy­
najmniej do czasu , póki rzecz cała wyjaśnioną nie będzie , ludzi tych do Cen- 
trelizacyi powoływać nie może, bez stracenia wpływu i zaufania w K raju , 
bez przyznania się do zupełnej nieudolności i niedołęstwa politycznego.

Te są powody na których Sek. Toulouse opiera swoje żądanie zmiany Cen­
tralizacyi. Po zrobieniu takiej konkluzyi, Sekcya Toulouse zwraca jeszcze uwa­
gę , że tak jak Cenlralizacya oświadcza , iż jeden członek z jej dawnego składu, 
niedopełnił powinności , tak len członek , podobne zarzuty czyni Centralizacyi, 
wnosi przeto Sekcya skarżąca , że nie masz zapewnienia przy kim jest prawda , 
a zdaniem tej Sekcyi, jest i przy jednej i przy drugiej s tro n ie , i gdzie indziej 
jeszcze, że przeto byłoby nieroztropnością , powierzać wyjaśnienie tego wszy­
stkiego ludziom , którzy mają interes zakrycia prawdy i związania Towarzystwa 
solidarnością.

W  końcu , Sekcya Toulouse, wniosek swój do Ogółu Towarzystwa, przesyła­
jąc. Sekcyi Przedstawiająej, powołuje się na korrespondencyę, jaką w tym 
przedmiocie prowadziła z Cenlralizacya. Z tej korrespondencyi wymieniamy* 
to, co jakikolwiek może mieć związek z dzisiejszem zaskarżeniem, i tak, w p ier­
wszej expedycyi do Centralizacyi, żąda Sekcya T oulouse, przedstawienia ogó­
łowi Towarzystwa , aby do rozpoznania i wyświecenia powodów ostatnich n ie­
pomyślnych wypadków, Ogół wyznaczył trzech Kommissarzy, którzyby wysłu­
chawszy członków, tak do obecnego , jak i do dawnych składów Centralizacyi 
należących, zdali stosowny Towarzystwu rap p o rt, a następnie aby wezwali 
tożTowarzystwo , dla zadecydowania o potrzebie odnowienia wyborów. Zadanie 
to popiera temi samemi pow odam i, jakie i teraz we wniosku swoim , wyniesio­
nym przed O g 'd , przytacza. W  drugiej cxpedycvi odnosząc się do Okólnika 
Centralizacyi , nietrafność , niedokładność zdania sprawy Okólnikiem , przypi-



suje tym samym powodom interesowności członków Centralizacyi. Dalej jeszcze 
w tej korrcspondencyi Sek. Toulouse przytacza, że rucłi nie był w całej Pol­
sce przysposobionym , że odwoływanie raz nakazanego ruchu i znowu go pod­
noszenie , jest paraliżowaniem , jest najokropniejszym zawiedzeniem , jest 
zdradą.

2° Obywatel Chtędowski A dam  uważa : Ze Okólnik Centralizacyi z dnia 14 
łipca r. b. nieodpowiada w arunkom , jakich od naczelnej łnstytucyi , Towarzy­
stwo ma prawo wymagać.

Ze przez nierozwagą w redakcyi naraża teraźniejsze położenie Towarzystwa 
we F rancy i, dostarczając nieprzyjaciołom Ojczyzny, powodów do jego niepo­
kojenia.

Ze Okólnik jest jednostronny, bo w rozbiorze ostatnich wypadków, nawet 
nieposzukuje, czyli w pojąciu przygotowania i kierunku tych wypadków, nic 
było jakiej wady i w iny, przeszłej Centralizacyi.

Ze tą jednostronność, Centralizacya posunąła do tego stopnia , iż mówiąc 
o jednym  tylko członku , pokryta milczeniem , wsteczny ruch drugiego , k tó­
ry (jak ob. Chłądowski sią w yraża), z kilku innymi rodakam i, stanąwszy na 
suchej granicy obwodu Krakowskiego, dniem przed nastąpić mającym wybu­
chem , do którego nazajutrz miał wpływać , zamiast ruszenia napr/ód  , pier* 
wszy w tył odjechał o mil kilkadziesiąt — przez to nieodpowiedział położeniu 
swemu (bo jak utrzym uje ob. Chłądow ski), nie mógł mieć w ątpliw ości, iż 
ruch nastąpić musi — sparaliżował przybycie na miejsce specyalnych ludzi — 
a jako Polak , jako członek Centralizacyi , nie powinien był opuszczać stano­
wiska , ale wytrwać na niem do końca.

Dalej uważa ob. C hłądow ski, że okropną rzeź galicyjską, Centralizacya są­
dzi tylko z bezpośrednich jej przyczyn , z barbarzyńskiego podżegania Austryi , 
że nie zważa , iż ta rzeź jest jawnym dowodem , że wbrew twierdzeniom Okól­
nika , lub nie było tam propagandy miądzy ludem , lub też była niedostate­
c zn a— że jeżeli b y ła , to domniemywa skarżący, że w jej szerzeniu, musiano 
zaszczepiać , raczej powody egoizmu niż braterstwa , kiedy wróg użył ich tak 
straszliw ie, przeciuko tym , co nieśli wolność ludowi.

Że twórcy okólnika , nie zważali na to , że jeżeli Austrya wywołała tą rzez , 
to przeszła Centralizacya , ciążką nosi w iną , kiedy nie dawała baczności na 
jawne i długie przygotowania wroga , nie umiała ich ocenić i nie przeszkodziła , 
przez c o , utrzymuje ob. Chłądowski , że dawny skład Centralizacyi objawił 
nieudolność , w ocenianiu żywiołów politycznych , a nowy milczeniem chciał 
jej pobłażyć , łub nie jest zdolny do rozważania zjawisk społecznych.

Dalej jeszcze twierdzi skarżący, że Okólnik wywołał zaprzeczenie ob. Mali­
nowskiego i Jakubowskiego, członków dawnej C eutralizacyi, twierdzeń o wy­
borze systematu działania , że ponieważ ci obywatele zaprzeczający, zadają fałsz 
Okólnikowi, przeto ob. Chłądowski u trzym uje, że zachwianą jest ufność 
w naczelną lnstytucyą , że Towarzystwo , inaczej ufności przywrócić nie potra­
fi » jak nowemi wyborami.

Ze Centralizacya dzisiejsza mieści w sobie dwóch członków przeszłej Cen­
tralizacyi , za której kierunku usiłowania w Kraju , tak sm utny wziąły obrót, 
a trzech , którzy w jej czynnościach , mniej wiącej , mieli udział.

Ze roztropność polityczna nakazuje po nicudaniu sią wielkich zamiarów ,



osunąć ich kierowników, a zatem , że członkowie dawnej C en tra lizac ji, do 
nowego składu wchodzić nie powinni.

Ze teraźniejszy skład Centralizacji ma mniej powagi , niż ją  mieć może i 
powinna naczelna Insty tucja Towarzystwa.

Ze do czasów p e rjo d jczn jch  w jborów , najmniej ośm miesięcy, ze szkodą 
Towarzjstwa trwałby stan obecny, w którym czasie, C en tra lizac ja , porozpo- 
czynaćby mogła działania , do których ani przeszłość jej składu , ani wido­
czny brak usposobienia , nie może być rękojmią.

Opierając się na powyższych przytoczeniach , ob. Chłędowski twierdzi ,  iż 
z tych jego uwag, powodów i faktów wypływa potrzeba zmiany składu Centra- 
Iizacyi , bo skład teraźniejszy nie odpowiada potrzebom T ow arzystw a, jako 
wielkiego naczelnego stronnictwa narodowego i jest przeszkodą do połączenia się 
reszty żywiołów demokratycznych w Em igracyi.

3. Ob. IVitkoxvski twierdzi : że wedle § 43 ustaw , Ob. Heilman i Wysocki 
powinni byli złożyć Towarzystwu rapport, tłumaczący ich zachowanie się 
w czasie ostatnich wypadków w Kraju , a tego nie dopełnili , że po wyjściu 
z Centralizacyi Ob. Alcyaty zarządzili wybory wbrew a rt. 10 postanowienia 
z d . 5 lipca 1835 roku.

Ze aby to nadużycie władzy pokryć, skompletowali się Kommissyą, do czego 
nie mieli praw a, i w skutku tego wraz z Ob. Daraszem wspólnikiem zgwałcenia 
prawa ostali się przy władzy.

Ze w skutku tego zgwałcenia, wybory są nie legalnie dokonane, a C entra li­
zacja dzisiejsza stoi pod zarzutem in try g i, nielegalnego istnienia , kłamstwa i 
pod zapiZeczeniem faktów.

Ze Ob. Heltman i W ysocki są pod zarzutem co do zachowania się w ostatnich 
wypadkach, czego Towarzystwo w czasie wyborów nie wiedziało.

Ze wybory czynem wotowania nie usprawiedliwiają się —  że Towarzystwo 
przekonawszy się o istnieniu nielegalności w jborów , może je odwołać.

Ze wykonanie prawa jest jedyną rękojmią przeszłości , a zastosowanie się przy 
wyborach do litery i ducha prawa, jest jedyny sposob nakazania szacunku dla 
władzy.

Że Centralizacya będąc nielegalną — jest skrępowana zarzutami przez co 
wszelkie oppozycye są legalnemi, a to prowadzi Towarzystwo do rozwiązania.

Że tego położenia Centralizacya nie rozum iała, nierozumie i rozumieć nie 
będzie bo je j chodzi o usprawiedliwienie gwraltu i n iespraw iedliw ości; dla tego 
O b. W itkowski żąda zmiany całego składu C entralizacji.

Na te trzy oddzielne pisma odpowiadając Centralizacya oświadcza : iż zarzuty 
jakkolwiek obszerne i liczne, dają się sprowadzić do trzech punktów :

1. Że członkowie dzisiejszej Centralizacyi nie mogą posiadać zaufania Kraju , 
bo do jej składu powołano dwóch członków z Centralizacj i dawnej, którzy w inni 
są : jużto  że nie dopełnili powinności swojej, już to że pod ich zarządem i kie­
runkiem  zaszły ostatnie wypadki.

2. Że przystępując do nowj?ch wTyborów, zeszła Centralizacja nie objaśniła 
Towarzystwo o zaszłych wypadkach.

3. Że dokonane wybory na członków dzisiejszej Centralizacyi nie są legalne, 
i że prawo pogwałcone zostało w tern, że przybrano do uzupełnienia składu De­
legację, i w tern że do nowych wyborów Towarzystwo wezwano.

Przystępując do odpowiedzi na te trzy punkta , Centralizacya tak się wyraża.



« Będziemy og lędn i , bo w ied/ąc jak ie  wyrazy nasze sprow adzić mogą n as tę ­
pstw a, powołać się  m usim y na daw niej w yrzeczone słow a, n ie  zaś nowe ob jaśn ie­
nia przyw odzić.

Co do lg° ośw iadcza : Pow iedzieliśm y ju ż  w spraw ozdaniu  naszćm jak ie  
przyczyny sprc w adziły  ostatn ie w y p a d k i, na to skarżący nie d a li żadnej u w a g i, 
przypom inam y ró w n ież , co tam  także rozw inęliśm y, że odróżnić należy  p ro p a ­
gan d ę , przygotow anie do czynu , i czyn sam ; bo w tedy dopiero  zrozum ieć można 
udzia ł, rozciągłość działania i rodzaj k ie ru n k u  C entralizacy i w każdym  z tych  
p rzypadków . Bliższa rozwaga i głębszy sąd o rzeczach, dałby im inne w yobraże­
n i e ,  o zarządzie i k ie ru n k u , o udziale i w in ie  C e n tra lizacy i, jako  też o ile i 
w jak ich  okolicznościach, takow a na C entralizacyą spadaćby m ogła. Co się  zaś 
tyczy dw óch pozostających członków  daw nej C entralizacyi , ci b y liby  w inni , 
gdyby mogąc wziaść udział, w osta tn im  ru ch u  udziału  nie w c ię li, lub  biorąc 
u dzia ł, u n ieś li głowy z powszechnego rozbicia.

Byłże aby jed en  z tych przypadków  ? N ie, —  i po w szechstronnem  ob jrzen iu  
rzeczy, pow iedzieliśm y ju ż  to w spraw ozdaniu  naszćm . O bw in ian ie  dzisiejsze 
przez jednego z daw nych członków  C e n tra liz a c y i, k tó ry  sam oskarżony i p o tę ­
piony został, k tó ry  w tej w łaśn ie chw ili do F ran cy i u ch o d z ił, kiedy się  in n i do 
K raju  z b liż a li ,  k tó ry , jak to  w piśm ie swojem daje do zrozum ienia , m ilczenia 
z ich strony  dla zasłon ien ia  się  przed  op in ią  pub liczną p rag n ą ł, obw inienie tak ie , 
jako  zem stą osobistą w yw ołane, na żadną uw agę zasługiw ać nie m oże. W szakże 
on sam nie m usiał mieć tego przekonania przed spraw ozdaniem , i n ie  staw iał na 
ró w n i, dw óch innych z sobą co do w in y , k ied y  po osta tn ich  w ypadkach zezw a­
lał na u sun ięc ie  siebie z C e n tra lizacy i, i im sam ym , w ypełn ien ie  obowiązków 
całego sk ładu * zostaw ił.

Te o k o liczn o śc i, te  uspraw ied liw iające pow ody pozostania przy  k ie ru n k u  
dw óch członków  b y łe j C en tra lizacy i, pojm ow ało przy w otow aniu  T ow arzystw o 
całe , i to usuw a d ru g i  uczyniony nam  zarzu t. Ale n ic dosyć na tern , skarżący 
ty le  p rzynajm nie j pow inn iby , przypuścić  w nas zam iłow ania spraw y powsze­
chnej i oględności na dobro  p u b liczn e , że nie pozostaw alibyśm y ani chw ili przy  
k ie ru n k u , i p ierw si T ow arzystw o, do now ych zawezwali w yborów , gdybyśm y 
spostrzegli iż : pobyt dw óch członków  zeszłej C en tra lizacy i , w je j składzie d z i­
sie jszym , staw iać może w czynnościach naszych, jak ieko lw iek  zawady

Co do 3 m ówi C en tra lizacya . cc P raw dą jest że daw na C entralizacya zm nie j­
szona do dwóch członków , p rzyb ra ła  Delcgacyę. P raw dą j e s t ,  że w raz z d e le ­
gacy ą do now ych pow ołała w yborów , ale n ie taiła tego przed ogółem T ow arzy­
stw a , ale k ro k i sw oje pub licznerci przez okó ln ik i z rob iła , ale  upow ażniały  ją 
okoliczności i w ypadki ów czesne —  bo im złe było w iększe, tern śm ielej i sp ie­
szniej działać należało . I zrozum iało to T ow arzystw o, bo zatw ierdziło  je j k r o k i , 
i an i jed en  głos w oppozycyi nie pow stał. JMieliżbyśmy w ięc być w inni , że nie 
o puśc iliśm y  k ie ru n k u , że n ie  zw ątp iliśm y o sp raw ie , że w szystkie obróciliśm y 
s ta ran ia , aby od razu postaw ić ją  na stanow isku  w łaściw em  , żeśm y an i na 
ch w ilę  k ie ru n k u  od D em okracyi oderw ać nie dozw olili ?

Co do innych  zarzutów  s k a rg i ,  C en tra lizacy a  ośw iadcza :
« Pom ijam y zarzu t iż przez nierozw agę w redakcyi O kó ln ika , naraziliśm y na 

n iepokojenie  T ow arzystw o, i podaliśm y przeciw ko jego  bytow i broń n iep rzy ja­
ciołom Ojczyzny ; pom ijam y zarzu t że za m ało pow iedzieliśm y, czy były  i ja k ie  
w ady w pojęciu , przygotow aniu i k ie ru n k u  w ypadków , bo zarzu ty  te albo sa
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bezzasadne, albo w yw ołując lekkom yślnie  do rozciągiejszego m ów ienia, w e­
pchnęłyby nas w łaśnie na drogę k o m p ro m itacy i. k tó rej się skarżący  obaw ia.

Pom ijam y rów nie zarzut iż trzech członków teraźniejszego sk ładu  C e n tra liza ­
c j i  w czy nośniach daw nej, m niej więcej m iało u d z ia ł ; bo tym  sposobem , ehybaby 
ty lko  tych , zaufaniem  obdarzać Tow arzystw o m usia ło , którzy b y li bezczynnym i, 
lub stojąc daw niej po za T ow arzystw em , p rzypatryw ali się  spokojnie jego u s iło ­
w aniom , bo w reszcie do ilu żb y  to  członków  T ow arzystw a, zarzut ten zastosować 
nie m ożna, którzy przychodząc C entralizacy i w pomoc pracą, radą i pośw ięce­
niem , m niej więcej w jej czynnościach b rali tein sam em  u d z ia ł;  w czynno­
ściach , ale  nie w k ie ru n k u  — dw ie rzeczy różne , k tó re  skarżący mięsza i 
za jed n o  uw aża.

Pom ijam y i to, że rzeź G alicyjską w yw ołało albo to , że propagandy nie było , 
albo żc ona była niedostateczna i na egoizm ie o p a rta , albo że w yw ołała ją  p ro ­
paganda n iep rzy jac ió ł K raju , k tórej C entralizacya nie um iała zapobiedz, bo za­
rzuty  te mogą być ty lko  zrobione przez przeciw ników  D em o k rac ji , albo przez 
ludzi , k tórzy nie znając prac i usiłow ań  T ow arzystw a, nie w iedzą an i jaką była 
propaganda jego, an i jak icm i szerzona środkam i , ani jak ie  Tow arzystw o przyjęło  
do n iej zasady.

Tej treści odpow iedź C entralizacya tak zakończa. « O to jest odpow iedź nasza, 
teraz do T ow arzystw a w yrzec należy . —  Spokojni o sąd jego , na naszym s ta n o ­
w isku w ytrw am y. —- P rzy jm ując , w łożone na nas jego wolą o b o w iązk i, w ie­
dzieliśm y na jak ie  narazim y się a t ta k i ; ogłaszając spraw ozdan ie , w iedzieliśm y 
ile^potrącim y osobistości , a w następstw ie jak nam iętne  w yw ołam y głosy . A le 
liczyliśm y na T ow arzystw o, w iedzieliśm y iż ono nam  pomocy nie cofnie, i d o ­
pom oże do uspokojenia niepokojów  w ew nętrznych , k tó re  po osta tn ich  w K raju 
w 'vpadkach, i w obec usiłow ań przeciw ników  D em okracy i, chcących zgodę i je ­
dność m iędzy nami rozerw ać, kon iecznie powstać m usia ły .

O P I NI J A S E K C Y I  P R Z E D S T A W I A C E J .

Po przedstawieniu punktów zaskarżei) i o d p o w ie d z i , nic w idzim y po- 
Irzeby, wystawiać w a m  O b y w a te le ,  ważności p rzed m io tu ,  który pod 
d eey zy ę  waszą przynosim y, bo pojmujecie  to d o b r z e ,  żc ile kon iccznćm  
j e s t ,  o d w o ła n ie ,  bez stracenia chwili  c z a s u ,  władzy nie odpowiadającej  
pow ołaniu  s w e m u , tyle znowu poryw cze  jej z m ie n ia n ie ,  bez gru n tow nie  
usprawiedliw ionego p o w e d u , częstokroć m oże  nietylko przerwać zabiegi  i 
stosunki zew n ętrzn e  T o w a r z y s tw a , ale n a w e t , jeżeli  nie udaremnić jego  
d ą ż n o ś ć ,  to na wielkie narazić straty.

Trafne o cen ien ie  wyniesionej przed wasz sąd kwesti i;;  zależy od rozpo­
znania działań zaskarżonego sk ładu C entra l izacy i ,  które przedsiębrał  
w moc § 1° postanowienia O g ó łu  z dnia 2 9  Marca 1 8 3 7  r . ,  rozpoznanie  
to p r z e c i e ż , ze  z w y k łą ,  innym  przedm iotom  ja w n o ś c ią ,  traktowane być  
nie m o ż e ,  bo tego wymaga i dobro sprawy p u b lic zn e j ,  o b ecn ie  z n a jw ię­
kszą usilnością , z użyciem  najsubtelniejszych środków c h y lr o ś c i , przez  
w rogów  naszych ś le d z o n e j , i jawności  takiej, ustawa z dnia 2 9  Marca r. 
1837 § 5 ,n wyraźnie  zabrania; u s t a w a ł a ,  dla cz ło n k ó w  T o w a r z y s tw a ,  
czyniąc n icprzys lępnem i posiedzenia Centra l izacy i , mające za przedm iot



czynności z e w n ę t rz n e , za cel takiego postępowania , m iała  zakrycie ze­
wnętrznych stosunków przed Ogółem.

W rozpoznaniu przeto dzisiejszej sprawy, wyniesionej po usiłowaniach 
wprawdzie  p r z e r w a n y c h , skompromitowanych , ale niezakończonych , 
jawność jest n iepodobna ,  lecz szczególniej uwagę wasza zwrócić należy na 
t o ,  czyli zaskarżeni dopełnili lub zaniedbali postanowienie Ogółu  z dnia 
29  Marca r .  1837 § d rugim  objęte.

Ola tego też , Obywatele , niespuszczajac z uwagi p rzezo rnośc i , powy­
żej powołanemi powodami zaleconej , nim przystąpimy do otworzenia 
Avam opinii naszej , widzimy potrzebę zastanowienia was nad t e r n , en 
Centralizacya jako władza wasza, a wstosunku do Kraju , jako wasz pełno- 
mocnik na zewnątrz  , miała obowiązek i m ogła  przedsięwziąść , a w czem 
do woli K ra ju ,  do decyzyi sprzysiężonych , Kraj rep rezen tu jący ch ,  zasto­
sować się obowiązaną była , czyli jaśniej m ówiąc ,  aby obecny proces po ­
stawić na właściwera stanowisku , przywiedziemy wam na p am ięć ,  w j a ­
kich stosunkach względem Kraju zostaje i zostawać może Towarzystwo, i 
w czem winno uległość woli Kraju , pod u tratą  wpływu , w tem wiclkiem 
dziele odrodzenia Polski.

Towarzystwo nasze nieograniczając się na wyrobieniu , w łonie  swojem , 
myśli i pojęć demokratycznych , jakie za jedyną zasadę ogólnego powsta­
n ia ,  a następnie społecznego bytu Po lsk i ,  posłużyć mogą i p o w in n y ,  —  
pojęło d o b rz e ,  że obowiązkiem jego je s t ,  starać się wszelkiemi sposobami
0 upowszechnienie  w Kraju tych zasad i p rzekonań ,  bo silną ma widzę , żc 
tylko pod tym warunkiem powstawszy, Polska istnieć m o że ;  lecz nic m o ­
gąc samo przez siebie pracować na tej d ro d ze ,  upoważniło władzę swoją 
do zastąpienia siebie i wejścia z Krajem w stosunki. Wszakże opatrzywszy 
mandatem takim pełnomocnika sw ego ,  pod względem k ierunku  dz ia łań  
na miejscu, ani m o g ło ,  ani chciało przesądzać woli sprzysiężonych w Kra­
j u ,  jego ludność rep rezen tu jących ,  a zatem aż do czasu wszechwła­
dnych .

Dlatego też , jak obowiązkiem było Centralizacyi przenieść do K ra ju  
wyrobione w łonie  Towarzystwa myśli i pojęcia,  aby podnieść i u twierdzić 
żywioły demokratyczne polskie, zdolne wywołać czyn odpowiedni celowi, 
lak zadecydowanie te g o , czyli te żywioły już  utwierdzone i do odpowie­
dniej potęgi wyniesione zostały, a następnie i czyn za rz ąd z ić , sam tylko 
Kraj zadecydować, m ógł i był  w stanie.

Z tego samego wychodząc stanowiska, uważamy, że ani z a rz ą d ,  ani 
kierunek w ostatniem powstaniu , nie mogły być udzia łem  Centralizacyi —
1 istotnie też nie były,  bo o tem przekonywa odezwa , instalowanego 
w czasie powstania Rządu w K rakow ie ,  donosząca z kogo się właściwie 
mia ł  składać Rząd Narodowy. Wezwanie do tego R z ą d u ,  jednego członka 
C entra l izacy i , jest  tylko dowodem zaufania K ra ju ,  jakie Towarzystwo 
pozyskało.

W reszcie ,  jak roztrząsanie tego przedm iotu  na drodze , na jaką go 
skarżący chcą w p ro w ad z ić , nic  tylko byłoby bezow ocnem , ale może i 
bardzo szkodliwćm ; tak godnćm jest u w ag i , żc okoliczności jakoby wyda-



rzone w Polsce lub na jej granicach , sę przytaczane przez ludzi , k tórzy 
lam nie byli , i przytaczający podnoszą je  wtenczas,  kiedy nie czynią tego 
c i , co mieli czynny udzia ł  w przysposobieniu  i podniesieniu p o w s ta n ia , 
a teraz pomiędzy nami się znajduję. Przytaczania też takie jako zasadza- 
jace  się na słyszeniu lub dom yśle ,  za usprawiedliwiające żędania skarżą­
c y c h ,  uważanemi być nie mogę.

Przed zakończeniem tych naszych ogólnych u w a g , nadmienim y je ­
szcze , że w skutku wyborów przez Ogół d o k o n a n y ch , Centralizacya od 
dnia 3&° Czerwca r .  b. u rz ęd u jącą ,  z charak te ru  powołania swojego, 
zwięzana na przyszłość odpowiedzialnościę za czynności urzędowania po ­
przedzających C en lra l izacy j ; jest  właśnie ta In s ty tu cy ę , która ro z trza -  
sn ę ć ,  ocenić działania poprzednich Cenlralizacyj — i o nich przed Ogó­
łem  otworzyć zdanie sw oje ,  obowiązek m ia ł a —  i lakowy wykonała wy­
danym  przez siebie okólnikiem.

Schodzęc teraz do szczegółowego rozbioru zaskarżeń , uprzedzam y was 
O byw ate le ,  że z nich pominiemy t e ,  które po odniesieniu do uwag na­
szych , dopiero co przedstawionych , łatwo ocenić potraficie.

W szczególności zaś uważamy :
Ze powętpicwanie Sekcyi Toulouse,  czyli obecny skład Centralizacyi jest 

w stanie zbadać i rozpoznać powody niepowodzenia ostatniego przedsię­
wzięcia , nastręcza uwagę , iż ta Sekcya watpięc , nie m a ustalonego zda­
nia o potrzebie  zmiany Centralizacyi.

Ze zarzut  « iż ludzie którzy mieli udzia ł  w zarządzie i kierunku osta­
tniego powstania , dziś do spełn ienia  obowiązków w imieniu Towarzystwa , 
sę niewłaściwi *» nie da się zastosować do żadnego z członków dzisiejszej 
C en tra l izacy i ,  bo członek który m ia ł  mieć udzia ł  w R zędz ie ,  do dzisiej­
szego składu Centralizacyi nie należy.

Że zarzut « iż jak Centralizacya ośw iadcza , że jeden członek dawnego 
składu Centra l izacyi ,  nie dopełn i ł  powinności , tak ten sam właśnie  cz ło ­
nek czyni zarzut  Centralizacyi » jest  bezgrun townym  , bo oświadczenie 
C en tra l iz ac y i , opiera się na czynie j a w n y m ,  publicznie znanym  , w Dzien­
n iku  Rzędowym Krakowskim ogłoszonym , a zarzu t  tego członka z p u b l i ­
cznie ogłoszonego czynu znanego , za wiarogodny uważanym  być nic 
może.

Co do zaskarżenia wyniesionego przez obywatela Adama Chłędowskiego 
uważamy :

Ze zarzu t  « nierozwagi w redakcyi Okólnika , przez która miano nara ­
zić Towarzystwo na niepokojenie  » jest w sprzeczności z zarzutem « nic- 
poszukiwania przez okólnik,  czyli w p o ję c iu , przygotowaniu i k ierunku  
wypadków, nie było jakiej wady i winy Centralizacyi » — Bo naganiajęc 
redakcyę okólnika ze względu na niepokojenie , obywatel  Chłędowski wy 
maga po C en tra l izacy i , aby okólnikiem poszukiwała winy przeszłej  Cen­
tra l izacyi—  wszakże poszukując tym  sposobem winy, t rzebaby wyjaśnić 
c o ,  g d z ie ,  przez kogo i z kim p rz cd s ię b ra n e u i , lub  zaniedbanem b y ł o ,  
i tym sposobem dostarczyć malerya łów  nictylko do niepokojenia ,  ale i do 
prześladowania kogoś więcej Uważamy p rze to ,  że jak t o ,  co zc wzglę-



da  na Towarzystwo w okólniku czytamy, już  nic w jednem  miejscu wypo­
wiedziano,  tak oświadczenie w tymże okólniku,  iż najpierwsza czyn­
nością Centralizacyi b \ ł o  obejrzenie p rzesz łośc i,  które ję  postawiło 
w możności rozpatrzenia i ocenienia środków, przez poprzednie Centra l i-  
zacye p rzed s ięb ran y ch , powinno być uważane za dostateczne , bo Towa- 
slwo ani żędać ani dozwolićby mogło , aby szczegóły jawnie  głoszonemi 
być miały , i z tych powodów Towarzystwo zwykle poprzestaje  i poprze­
stać powinno , na zdaniu nowo obranej C entra l izacy i , zdaniu wydanem 
po roztrzaśnieniu czynności poprzednio Centralizacyj urzędujących.

Co do twierdzeń pod względem propagandy i baczności na zbrodnicze 
zamiary Austryi.

Uważajac,  przez kogo bezpośrednio lub pod czyim kierunkiem po ­
m iędzy ludem  propaganda w Kraju,  skutecznie prowadzony być m og ła .

Dalej uważajac , żc na drodze propagandy czyn i przykład z siebie dany,  
przez tych którzy sę w możności go dania , silniejsza i skuteczniejsza j e ­
szcze jest  propagandy, jak  słowo.

Że dla największej części ludności polskiej ,  stanowczem słowem propa­
gandy jest  czyn powstania.

Że polegli pod m orderczćm  żelazem katów Austry i ,  i ci co dolad 
jęczą w kajdanach we wszystkich zakatkach Po lsk i ,  sa to właśnie ofiary 
zemsty wrogów naszych za t o ,  jak się i Ob. Chłędowski wyraża, że nieśli 
wolność ludowi.

Należy koniecznie wierzyć ,  że jak powstanie m iało cel demokratyczny, 
tak i szerzone zasady, były  demokratyczne.

Już  znowu z miary użytych sposobów i skutków, chytrych zabiegów Au­
s t ry i ,  która do ich spełnienia  jak to publicznie  w iadomo, użyła zaprzeda­
nych sobie służalców i po tęp io n y ch , wyrzuconych z łona ludu Polskiego 
zbrodniarzy ,  łatwo można o cen ić ,  czy przeszkodzenie od Centralizacyi 
zależeć mogło.

Podnoszenie p rzez Ob.  Chłędowskiego tych dwóch dopiero co wymie­
nionych zarzutów, jak jest n icwłaściwem, tak raczej jego nieświadomości 
i braku praktycznej znajomości żywiołów polskich, dowodzi.

Co do powodów które  Ob. Chłędowski przytacza, jakoby posługujące 
do usunięcia dwóch członków Centralizacyi z dawnego sk ładu— Pow ołu je ­
m y się na to ,  co w ogólności o kierunku i zarządzie powiedzieliśmy; co 
zaś do trzech innych członków dzisiejszej Centra lizacyi,  jej odpowiedź za 
dostateczna uważamy. A z a rz u t ,  że jeden  z członków zamiast dotrwać na 
stanowisku, w tył odjechał;  jako gołosłowny pomijamy.

Lecz pozostaje nam do wyjaśnienia okoliczność, z której Ob. Chłędowski 
wywodzi : że zadaniem , przez Obywateli Malinowskiego i Jakubowskiego 
fałszu Okólnikowi,  zachwiana jest  ufność w naczelna Instytucyę. Uzecz się 
tak miała , « na posiedzeniu Sekcyi Paryż , kiedy przystąpiono do czynienia 
uwag nad Okólnikiem , z dnia 14 Lipca b. r . ; Obywatele Malinowski T o ­
masz i Jakubowski Henryk,  ze względu na tę część Okólnika, gdzie Centra- 
lizacya mówi o zdaniu większości i mniejszości członków Centralizacyi, podali 
p i s m o , którego przedstawienia Ogółowi za pośrednictwem Centralizacyi
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żądali .  —  Sekcya Paryż jakkolwiek pismo to uznała  być n iewlaściwem, 
bezzasadnem i szkodliwem, odesłała go do G entra l izacy i , a Gentralizacya 
na dniu  29  S ierpnia  r .  b. odpow iedzia ła ; « iż pismo to, nic będąc ani 
w niosk iem , ani p ro jek tem ,  nie może być za pośrednictwem Gentralizacyi 
Ogółowi przedstawione;  że jeżeli chcę rzeczywiście ci Obywatele wnieść 
jaki projekt,  wyraźnie sform ułować go w inn i ;  jeżeli zaś m aję  zamiar za­
skarżyć obecny skład Gentra l izacy i /pow inn i  pismu swojemu nadać niedwu- 
znacznę formę oskarżenia, i udać się do Towarzystwa właściwa do tego 
droga. » —  Po zapublikowaniu takiej odpowiedzi w Sekcyi Paryż,  w po­
parciu podanego p ism a ,  nic ze strony Obywateli Malinowskiego i Jak u b o ­
wskiego nie wniesiono, ź ródło  przeto z którego O b.  Chłędowski czerpie 
twierdzenie zachw ian ia  ufności w  naczelną in s ty łu c y ą , nie dostarcza 
dowodu mogącego usprawiedliwić ten zarzut.

Takiem ocenieniem zarzutów które wymieniliśmy, jakoteż i w skutek 
ogólnych naszych uwag, upadaję wszystkie inne przytoczenia Obywatela 
Chłędowskiego.

W ocenieniu zarzutów przez Ob. Witkowskiego poczynionych :
1. Co do niezdania rapportu  Ogółowi przez Obywateli l le l tm ana  i 

Wysockiego, uważamy : iż zarzut  ten jes t  niewłaściwy, bo czynność cz łon ­
ków zeszłej Gentral izacyi ,  roztrzęsa i ocenia jej nowy skład, co też jak 
Okólnik z dnia 14 Lipca r.  b. naucza — dopełnionein  zostało.

2 .  Zacytowanie § 10 ustawy z dnia 5 Lipca 1835 r .  jest  także niestoso­
wne, bo § ten mówi o rozpędzeniu Gentralizacyi.

3 . Pow ołany ^rzez  skarżęcego § 4 ustawy z dnia 29  Marca 1837 roku, 
w łaśnie  upoważnia Gentralizacyę do dobierania członków Towarzystwa, do 
pomocy. Podobnie też uważam y, że wezwaniem do wyborów prawo dopeł­
nionem zostało, bo w skutek wszechwładnej woli Ogółu stanęł nowy skład 
G entra l izacy i , — a wzywając do wyborów Okólnikiem z dnia 25 Marca r .  
b. : o dobran iu  Delegacyi Ogółowi doniesiono. U w ażam y przeto że dz ia ­
łano  legalnie , bo działano w myśl § 43 i 44 Ustawy O rgan i . ,  a następnie 
że m andat  służący dzisiejszej Gentra l izacy i , wydał Ogół na legalnej d ro­
d z e ;  że nieudowodnione zaskarżenie o i n t r y g i , raczej chęci zakłucenia  
porzędku , aniżeli  troskliwości o dobro Towarzystwa dowodzi.

Temi uwagami powodowana Sekcya Przedstawiająca , jest  opin ii że za­
rzu ty  objęte zaskarżen iam i, są n ies łu szn e ,  nieusprawiedliwione, a nastę­
pnie że żądania na nich oparte,  skutku mieć nie mogę, i podajemy do roz- 
strzygnienia kwestję.

Czyli poczynione Gentralizacyi zarzuty sę s łuszne lub  n ie?
Zastanówcie się Obywatele, czy powołani wolę O g ó łu  do składu dzisiej­

szej Gentralizacyi, nadużyli , lub czy są godni zaufania waszego ; a w ten ­
czas dop iero ,  dając bezs tronne zdanie wasze, pokażcie że powodowani je­
dynie dobrem  sprawy publicznej,  służących wam praw jako O g ó ło w i , 
właściwie i bez uległości zabiegom , użyć umiecie.

Niech się nikt z was nie usuwa od wotowania, od spełnienia tego, naj­
ważniejszego obowiązku członków Towarzystwa.

Przesyłajcie nam najspieszniej wola wasze, bo spieszuem ale sprawicdli-



wem rozstrzygnięciem lego przedmiotu , przyczynicie się do skuteczności 
działań władzy waszej i położycie tamę niepokojeniu Towarzystwa , przez 
jego w łasnych, a nieoględnych członków .

Termin do wotowania naznaczamy dni piętnaście, licząc od dnia w ysła­
nia lego Okólnika.

W zebraniu wotów zastosujemy się do przepisów §§. 7 0  i 71 U sł. Orga. 
W ew. objętych. Lecz dla postawienia nas w możności rychłego ogłoszenia 
rezultatu wotowania , zechcą Sekcye zaslo ować się najskrupulatniej do 
przepisów, wymienieniem ilości za  i przeciw  wotujacych.

Działo się na posiedzeniu Sekcyi Przedstawiającej —  w Paryżu dnia 20  
Września 1846 roku.

Pozdrowienie braterskie.
Sekretarz , Feliks K s i e ź a r s k i .  Prezydujacy, Teofil J a n u s z e w i c z .

Już po wydanej przez Sekcyę Przedstawiającą opinii, o zarzutach zaskar- 
żeniami Sekcyi T ou lou se , obywateli Chłędowskiego i Witkowskiego obję­
tych , odebraliśmy zaskarżenie Sekcyi Ingouville i takowe Centralizacyi 
dnia 20  września zakom m unikowaliśm y.

Sekcya Ingouville donosi, że na dniu 14 sierpnia r. b. podała Centralizacyi 
swoje uwagi nad Okólnikiem i ocenienie ostatnich w Kr;ikuju wypadków, 
w przekonaniu : iż przedmiot ten zasługuje na rozjaśnienie przez powszechną 
w Towarzystwie dyskussyę , dla wyrobienia wiedzy dzisiejszego stano­
w iska, pojęcia ostatniej klęski i jedności myśli do przyszłych działań. Ponieważ 
Centralizacya tego przedmiotu nieprzedstawiła Ogołowi , Sekcya Ingouville 
występuje z zaskarżeniem treści następującej i

Ze Centralizacya w Okólniku powinna była wymienić motywa zdania m niej­
szości członków jaw nego składu Centralizacyi.

Ze propaganda w Kraju nie była dostatecznie posuniętą , albo wcale do wło* 
ścian nie doszła , albo bardzo mało.

Ze nieprzezorności Centralizacyi , nie usprawiedliwia cała ohydność polityki 
Austryi i rozrzucone za głowy pieniądze.

Ze potępienie jednego członka Centralizacyi , nieusprawiedliwia innych jćj 
członków solidarnie odpowiedzialnych , którzy nie tylko ani jednego żołnierza 
do Kraju wcześnie nie w y sła li, sami na miejscu nie stanęli , ale innych 
członków Towarzystwa cofnęli.

Ze Centralizacya w skutku ostatnich wypadków, ufności na przysłość mieć 
nie może.

Ze członkowie którzy nowo weszli do C entra lizacy i, p rzy  ją wszy obronę i 
solidarność dotychczasowago kierunku , skończyłi swój polityczny zawód na 
drodze przewodniczenia Towarzystwu.

Nakoniec Sekcya Ingouville oświadczając , iż  nie może pominąć tego ź c  o p i-  

nija Centralizacyi w Okólniku 2 ,nl o ruchu krakowskim jest w s p r z e c z n o ś c i 

z kommunikacyą przez jednego jćj członka podpisaną , wnosi , że Towarzystwo 
dzisiejszy skład Centralizacyi, od kierunku cofnąć powinno.
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Centralizacya w odpowiedzi oświadcza , « iż na zarzuty tej samej treści , 
trzema poprzednicmi zaskarżeniami objęte odpowiadając , wykazała icli bez­
zasadność, teraz przeto powołuje się na poprzednią swoją odpowiedź.— C odo 

'  uwag przesłanych jej przez Sekcyę Ingouville na dniu 14 sierpnia r . b. , tak 
rzecz wyjaśnia : « Niektórzy członkowie Sekcyi Havre , nie podzielając zdania 
jej większości , pod względem pojmowania obecnego stanu Towarzystwa , oder­
wali się od niej , a zawiązawszy się w oddzielną Sekcyę Ingouville , przesłali 
C entrali/acyi , nieprzychylne stanowi Towarzystwa oświadczenie. Centralizacya 
zwracając ich uwagę na niestosowność , na szkodliwość k ro k u , jaki uczynili 
zawiązując się w oddzielną sekcyę , i odrywając się od te j , w której przez tyle 
lat wspólnie naradzać się nie mieli przeszkód , odpowiedziała , że przedstawio­
ne przez nich pismo , nie będąc ani wnioskiem , ani projektem , ale oświad­
czeniem zdania , nie kwalifikuje się do przedstawienia go O gółow i, stosownie 
do § 23, lit. b . »

0P1NIJA SEKCYI PZEEDSTAWIAJĄCEJ.

Uw ażając,  że zarzu ty  objete zaskarżeniem Sykcyi Ingouville , są tej sa­
mej t r e ś c i , w jakiej przedstawiliśmy wam O byw ate le ,  na dniu  26  b. m . ,  
zarzuty z innych trzech zask a rż eń , czynić nowe uwagi , nie widzimy p o ­
t r z e b y — i wzywamy w a s ,  abyście w przeciągu dni 15 wotując,  dali wasze 
zdanie o zarzutach wszyslkiemi czterema zaskarżeniami objętych.

Działo się na posiedzeniu Sekcyi Przedstawiającej, dnia 27 września 18 46.
Podpisano jak wyżej.

Adres Sekcyi Przedstawiającej jest  a Mr. Księżarski,  Hite des Mathurins 
S i . - Ja cq u e s ,  N. 4 .

W ysłano z Paryża dnia 30  Września 1846 roku.

W7 D R U K A R N I  B O U R C O G N t  I M A R T I N E T ,  TRZ Y U l . lC Y  J A C O B ,  30. f



SEKCVA PR ZEDSTAW IAJĄCA TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

OCcShU T O W A R Z Y S T W A .

O b y w ate le !

Kiedy pod dniem 30  b .  m .  przedstawialiśmy wam do decyzyi skargi 
na Ccntralizacyę w n ie s io n e ,  nie sadzil iśmy aby już  z czem innem  jak  
z raportem  z wotowania waszego mieliśmy powód, w ys tąp ić ,  i m ogli­
śmy tak m niemać tern ś m ie le j ,% że w przedstawieniu skarg zachowa­
liśmy zupełna  bezstronność,  a w opinii naszej nad niemi umiarkowanie  bez 
g ranic.  Świadkowie wielu postępków, wielu zamachów przeciw T ow arzy­
stwu, nie chcieliśmy ich wszakze podnosić, bo sadziliśmy że chociaż p rze ­
strogi i rady n aszesk u tk ow ać nie m ogły ,  uspokoi jednak w zburzone  niektó­
rych osób a szkodliwe namiętności , czas , rozwaga a wreszcie sad wasz 
ostateczny. W przewidzeniu naszem omylcni zostaliśmy. Dwudziestu dwóch 
członków Sekcyi Paryż gwałcac nasze prawa,  targajac wszystkie naszego 
związku węzły rozesła ło  wam swe pismo, którego szkodliwa dążność łatw o  
ocenić potraficie.  W takim razie d łuże j  milczeć nam  nie w ypada ,  bo tym 
sposobem moglibyśmy stać się może wspólnikami uwiedzenia  waszego. 
Opowiemy zatem jak m ia ły  się rzeczy, przedstawiając naprzeciw zmyślo­
nym w rozrzuconem piśmie faktów, prawdziwe.

Ostatnie  wypadki w ogóle Towarzystwa i w Emigracyi całej ,  zbyt krótkie  
sprowadziły z am ieszan ie ; bo nieszczęścia kraju  dotknęły nas srodze, ale 
nie przyniosły  zwątpienia, nie odebrały  odwagi. Uczuliśmy że im n iebez­
pieczeństwo większe tern bardziej łączyć się nam  należy, im nieszczęścia 
dotkliwsze, tern spieszniej i energiczniej działać przystoi.  Uczucie  to obja­
wiło się czynem, szeregi Demokracyi z d w ojono—  to wam wszystkim wia­
dome.

Ale ta zgoda, ta wzrastająca, między rozdzielonymi daw niej ,  j e d n o ś ć ,— 
nie podobała  się ludziom , których powiernikami były  widać przeciwne 
nam pisma, zapowiadajacc już  wtedy zamieszanie i rozbicie  Towarzystwa. 
Objawiła  się też chęć zawichrzenia  zaraz po w ybran iu  nowej Centralizacyi. 
Pokętnych namów, prywatnych schadzek, dotykać tu  nie b ę d z ie m , prze­
dstawiamy to tylko pokrótce co się działo na posiedzeniach naszej Sekcyi.
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Po ogłoszeniu przez Cerilralizacyę Okólnika z <]. 14 lipca przystąpiliśmy 
do dyskussyi ; jaki jćj m ógł być rezulta t ,  to po dwóch posiedzeniach wę- 
tpliwem być nie m o g ło ;  potrzeba było więc rezultat  ten przewlec albo na­
wet nie dozwolić Sekcyi objawienia swej opinii co do sprawozdania Centrali-  
zacyi. Gzy ten był zamiar Obywateli Malinowskiego i Jakubowskiego ? nie 
tu  miejsce oceniać —  dość jednak  iż od podania przez nich pisma, poczęło 
się w Sekcyi naszej zamieszanie i dyskussya nad sprawozdaniem Gentralizacyi 
do dziś końca nie wzięła.  Pismo tych dwóch członków zarzuca ło ,  iż w sp ra ­
wozdaniu Centralizacyi przedstawienie dotyczące ich systematu n ie b y ło  pra- 
wdziwem. W czem ?  zarzucający nie t łum aczy li ;  ale żądając przesłania  
swego pisma do Centralizacyi dla podania  go Ogółowi wystąpili ze zda­
niami i doktrynam i niezgodnemi z dążnością i politykę dotychczasowa T o ­
warzystwa, a od lat tylu prowadzoną i rozw ijana ,  i w czem sami tak 
czynny mieli przed tćm udzia ł .  Z konieczności  samej i w edług przepisu 
prawa byliśmy zmuszeni poczynić nad tern oświadczeniem uwagi , w któ­
rych przytaczając pisma Towarzystwa wykazaliśmy mylność zdań i szko­
dliwość doktryn członków podających. Nie znajdując Centralizacya aby ich 
oświadczenie mogło być Ogółowi przedstawione zawiadomiła ich, że jeżeli 
chcę podać projekt lub wniosek wyraźnie  zformulować go w i n n i , jeżeli zaś 
skarżyć Centralizacyę zamierzyli do Sekcyi Przedstawiającej udać się maję. 
Na tej odpowiedzi Ob. Malinowski i Jakubowski przestali i ani jeden  głos 
w Sekcyi naszej protestujęcy nie powstał.  Czemuż w ów czas ,  dziś wystę­
pujący milczeli ?

Pod d. 23  sierpnia Ob* Cbłędowski Adam przedstawił wniosek o zmianę 
Centralizacyi. Czemuż wówczas, dziś wyslępujęcy, nie zanieśli swej skargi?  
Czekano Obyw atele ,  a tym czasem dochodziły nas wieści o różnych po d e ­
partamentach intrygach.

Po o trzymanej skardze od Sekcyi Toulouse,  pod d. 6 września podniósł 
swój wniosek Ob. Chłędowski A d a m ,  a drugi podobny p oda ł  Ob.  Witko­
wski Maksymilian. Skargami temi zajęła się Sekcya bezzw łocznie:  tego 
samego posiedzenia d. 6 wsześnia , wszystkie trzy skargi zadecydowano 
przesłać do C en tra l izacy i , wyznaczajęc termin dni 15tq do odpow iedzi ;  
część dziś występujęcych domagała się aby Centralizacyi na to miesiąc 
czasu zostawić. W jakim to z am iarze ,  zaraz powiemy-

Centralizacya odpowiedzi nie zw lek ła ,  przesłała ję w tydzień , bo już  
d. 12  w rześnia ; a wtedy widząc iż roznoszone są w ieśc i,  jakoby tak Cen- 
Iralizacya jak Sekcya P rzedstaw ia jąca ,  wstrzymywały skarg i ,  staraniem 
było naszem podać je  do wiadomości Towarzystwa jak najprędzej ^1). Dwa

%
4

(1). Na posiedzeniu Sekcyi Przedstawiającej dnia 13 września Prezydujący 
odczytał rclacyę obejmującą treść i punkta zaskarżeu tudzież odpowiedź Centra- 
lizacyi i dopiero po obszernej dyskussyi Sekcya wydała swoją opinią — poczem  
redakcyę okólnika Prezydującemu i Sekretarzowi poruczono. Na następnem po­
siedzeniu dnia 20 września przedstawiono redakcyę którą po odbytej dyskussyi 
Sekcya większością przyjęła, i wtenczas dopiero Okólnik do druku byl podany'.



posiedzenia wystarczyły nam na to; ale w obec intryg jeszcze nie l a l i ­
śmy 11 końca. Na posiedzeniu d. 2 0  września albowiem, otrzymaliśmy 
znów skargę od nowo utworzonej Sekcyi Ingouville , i lubo już przedsta­
wienie nasze przygotowane było do druku, przewlekliśmy je jeszcze o t y ­
dzień przeszło dla doliczenia skargi Sekcyi Ingouville. Występujący dzis 
członkowie byli tego wszystkiego świadkami, i w dyskussyi brali udział.  
Czemu, oni oskarżający dziś Sekcyę Przedstawiająca, Centralizacyę , i od- 
dawna lak wielkie złe  w Instytucyi naczelnej w idzący, nie wystąpili ze 
skarga przed oświadczeniem Ob. Malinowskiego i Jakubowskiego ? Czemu 
nie wystąpili po odrzuceniu tego oświadczenia przez Centralizacyę? Czemu 
nie podali swej skargi spoinie z Ob. Chłędowskim Adamem? Czemu nie 
oskarżyli Centralizacyi wtedy jak skarżyła Sekcya Toułousc, jak skarżył 
Ob. Witkowski,  jak skarżyła wreszcie Sekcya Ingouville? Czemu? bo nie 
szło im bynajmniej Obywatele,  o oskarżenie Centralizacyi, o j e j  prze­
stępstwo czy w in ę ,  ale o zawichrzenie Towarzystwa, o wywołanie pokę- 
tnemi drogami skarg coraz no w y ch , o przeszkodzenie ile tylko podobna , 
ażeby te do wiadomości Towarzystwa nie doszły i nie zostały rozstrzygnięte 
przez Ogół na korzyść Instytucyi naczelnej. Uniewinnienia Centralizacyi 
obawiali się dziś występujący przedewszystkiem, bo uniewinnienie wzmo­
cniłoby ku Centralizacyi zaufanie, kiedy stan dzisiejszy roznoszony pokę- 
tnie mógłby je coraz więcej osłabiać,  a wprowadzając w Towarzystwo co­
raz większy nie ład ,  stałby się zarodem jego niemocy i rozwiązania.

Pod d. 27 września, odczytano na posiedzeniu Sekcyi,  gotowe już wy­
stępujących pismo i 19*“ podpisami opatrzone. Gdzie to pismo było za­
projektowane, dyskutowane, przyjęte, podpisane? Nie na S e k c y i , Oby­
watele; były więc namowy, schadzki,  tajemnie zbierane podpisy. Postępo­
wanie zatem n iewłaśc iw e,  niemoralne, cechujące przewrotność tylko,  
ale nie ludzi którzyby zasady demokratyczne wyznawali.

Świadomi wówczas wszystkich tych intryg, nie mogliśmy się Obywatele 
wahać; nic wstrzymaliśmy rozesłania skarg już wydrukowanych, bo intry­
gom na łaskę nie mogliśmy oddawać sprawy publicznej,

Chcecież teraz wiedzieć jaka jest wartość uknowanej skargi, jaka dobra 
wiara występujących? W obszerny rozbiór ich pisma wdawać się tu nie 
będziemy powiemy tylko,  opisuję szczegóły których l 3 “ z nich na dwu- 
dziestu dwóch wcale nie znaja , bojeszcze członkami Towarzystwa n iebyli ,  
a o dwóch innych dla icli nieczynności , nie wiedzieliśmy nawet czy się 
w Paryżu znajduję ; a nadto pare przytoczymy szczegółów :

Przedstawiają wam iż projekt o prezydencyi wyborowej w miejsce kolej­
nej, wniesiony był dla odciągnięcia od rozpam iętyw ali p o w a żn ie jszych , —  
nic Obywatele, bo projekt ten wniesiony był  wiedy, kiedy nic innego pod 
dyskussyę nie b y ło ,  wniesiony był dla dogodności Sekcyi Paryż 160człon-  
ków liczęcćj, a w każdym razie wcale rozpam iętyw aniu  2 2 ch nic prze­
szkadzał.

Przcdstawiaję  wam, iż wina jest Sekcyi naszej, jeżeli Alcyato dotąd w To­
warzystwie zostaje. Nic Obywatele, bo sprawa jego kilkokrolnic wnoszona,
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a mianowicie począwszy oii <i. 19 lipca , właśnie na domagania się dziś wy­
stępujących , i z powodu coraz nowych wniosków' zawsze do późniejszego 
czasu była  odkładany.

Przedstawiają  wam , iż pismo Malinowskiego i Jakubowskiego dopiero za 
wotowaniem 42 przeciw 39 głosom do Gentralizacyi odesłane zostało. —  
Nie Obywatele, bo za odesłaniem do Centralizacyi było głosów 81 i głosy 
te rozdzieliły się jedynie w kwestyi,  czy do pisma uwagi Sekcyi mają być 
lub nie dołączone.

Z tych kilku faktów, sądźcie o innych, sądźcie o piśmie c a łcm .  O osobach 
występujących moglibyśmy tu wiele Obywatele powiedzieć, —  ale rzecz ta 
do sądu bratniego należy. Nie nalezałożby jednak zapytać prawie wszyst­
kich sk a rżący ch , występujących dziś w takiej obronie sprawy p u b l ic z n e j , 
w takiej obronie Towarzystwa, zarzucających brak propagandy, nadużycia, 
złe  postępowanie, — gdzie byli, w czem okazali, nic powiemy ju ż ,  poświę­
cenie swoje, ale zajęcie się przynajmniej sprawą D em okratyczną?  Przej­
rzyjcie listy wykreślonych za w ic h rze n ie , in t ry g i , niepodzielanic zasad d e ­
mokratycznych lub oskarżanych o to ,  znajdziecie jednych;  przejrzyjcie  listy 
przeciwników Demokracyi,  znajdziecie innych. Oto s a p o  największej części 
ich tu tu ły  do ufności waszej.

Obyw atele ,  chcieliśmy być pobłażającymi, chcieliśmy o tern wszyst- 
kiem zapomnieć,  przyjęliśmy ich do grona naszego, było  to chwalebne, ale 
chw alebniejsze będzie stanąć przy prawdzie i sprawiedliwości, a tego od was 
sprawa publiczna wym aga. My składając  to objaśnienie dopełniam y 
obowiązku naszego —  do w as, waszego d o p e łn ić , przysyłając jak na jp rzę-  
dzćj wota na kwestyc w okólniku naszym d .  3 0  z m . wysłanym . Towarzy­
stwo nasze uśmierzyło już  n ie ra z  podobne zamachy, obróci wniwecz i d z i ­
siejsze — pewni tego jesteśmy —  bo nam jego w ytraw nośćw  życiu polity- 
cznćm jest rękojmią.

Działo się na posiedzeniu Sekcyi Przedstawiającej —  w Paryżu dnia 4 
października 1840 roku.

P o z d r o w ie n ie  b r a te r sk ie .

Sekretarz : 

Peliks K s i f ź a r s k i .

Prczydujący : 
Teofil J a n u s z e w i c z .



SEKCYA PRZED STAW IA JĄ C A  TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO
no

O G Ó Ł U  T O W A R Z Y S T W A .

O b y w ate le !

D opełn ia jąc  obowiązku wskazanego ustawami Towarzystwa , przychodzi­
my z przedstawieniem wam , ostatecznej decyzyi Ogółu w sprawie wyto­
czonej przeciw Centralizacyi przez Sekcye : Toulouse,  Ingouville , obywa­
teli : Adama Chłędowskiego i Maksymiliana Witkowskiego , jako i z p rzed ­
stawieniem zdania tego O gó łu  o piśmie 22 członków Sekcyi P a ry ż ,  
wyniesionem na nielegalnej drodze.

Obywatele , Towarzystwo przez swe lyloletnie p ra c e ,  dało już  Polsce i 
E m igracy i  niezaprzeczona rękojmie sw \ch  narodowych pojęć i dążeń ;  
z tern wszystkiem , zaszłe w Kraju wypadki a w skutku ty ch ,  głębokie 
wzruszenie E m ig ra cy i ,  tak silnie w płynęły  na jej moralny stan , iż od tej 
chw il i ,  nowa niejako rozpoczęła się epoka w jej politycznem życiu. Ma­
nifestacja zatem Towarzystwa , z rozpoczęciem się tego nowego, jak m ó­
wimy, perjodu w życiu emigracyjnćm , manifestacya , która się właśnie 
objawiła z powodu wspomnionych zaskarżeu , jest  czynem po litycznym , 
zasługującym na cała z naszej strony uwagę.

Manifestacya t a ,  jest dla samego Towarzystwa niejako wzajemnym prze ­
glądem , przekonywającym jego O g ó ł , iż związek nasz pomimo tak g w a ł to ­
wnego wstrzaśnienia, jakiemu uległo w ostatnich czasach całe Tułaclwo, nic 
s tracił  nic na swych żywotnych siłach. W manifeslacyi tej, Polska i E m ig ra ­
c ja  ujrzę niezaprzeczone św iadectw o,  iż świeże nieszczęścia na rodow e,  
które nas lak głęboko dotknęły,  nie tylko że nic zachwiały naszej wiary,  
i i  p rzez  T ow arzystw o tylko ze stanow iska em igracyjnego , s łv ży ć  m ożem y  
O jczyźn ie  , lecz p rzec iw nie ,  nowego dodały nam hart u. Z resztą ,  z m an i ­
feslacyi tej przekonają  się przeciwnicy dem okracy i ,  iż głęboka wiara To­
warzystwa w swe narodowe posłann ic two,  jak dotęd zwyciężała , tak i na 
przyszłość zwycięży i udarem ni wszystkie ich przeciwko niemu zamachy.

Dlatego to ,  O byw ate le ,  obok prostego wykazu g łosowania ,  chcemy tu
3
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skreślić główną myśl a raczej ducha , jaki Towarzystwu w obecnej spra­
wie przewodniczy ł .

Towarzystwo pojmując różnicę, jaka zachodzi pomiędzy propagandą , 
przygotowaniem do czynu a samym czynem —  pojmując, że propaganda , 
przegotowanie c z y n u ,  do T ow arzystw a ,  sam zaś czyn to jest  powstanie i 
kierunek jego z natury rzeczy do Kraju należy, pojęło i zrozum iało  b a r ­
dzo d o b rz e ,  jaki udział  i jaki rodzaj kierunku mieć mogła jego władza, 
to j e s t , Cenlralizacya w robolach wyswobodzenia narodowego. Dla lego też 
oskarżenia Centralizacyi o z ły  kierunek w ostatniem powstaniu ,  o niedo 
pe łnienie  w tym względzie swych powinności,  oskarżenia,  wypływające 
z fałszywego pojmowania stanowiska naszćj naczelnej Instytucyi względem 
Kraju , Towarzystwo uznało za niew łaściw e  i niesłuszne  i jako takie od- 
zruci ło .

D a le j , Towarzystwo pojmując różnicę pod względem jawności robot 
sprzysiężenia , a robot  społeczeństwa zostającego wstanie  norm alnym  , poj­
mując  p rz e to ,  iż chcieć d z i ś ,  wtenczas w ła śn ie ,  kiedy wrogi naszej 
sprawy czyhają nieledwie na każde nasze tch n ien ie ,  w tenczas ,  kiedy 
Polska , jakkolwiek przygnieciona nowemi k lęsk i , nie wyparła  się przecież 
celu swego wyswobodzenia i nad osięgnieniem jego pracuje z wytrwałością 
męczennika najświętszej  sprawy, Towarzystwo p o jm u jąc ,  jak m ówimy, 
iż w podobnych chwilach , chcieć szukać winy ostatnich niepowodzeń, b y ­
łoby to chcieć rozmyślnie  narażać na szwank roboty narodowe i Kraj wysta- 
w iaćna  łup  wroga chciwego nowych ofiar;  wymagania zatćm tego rodza­
ju  niesione przez skarżących ,  odrzuciło  n iep o w ro ln ie , przestając w zu p e ł­
ności na sprawozdaniu 'C entra l izacy i  z dnia 14 lipca r .  b. Duch tej ma- 
n i fes la *yi O g ó łu ,  oddany jest  dobitnie w następujących wyrazach Sekcyi 
Orleans :

« S ekcya 'Orleans uważa , że domaganie się wyjaśnienia szczegółowego 
« wypadków ostatnich , jest  zdaniem jej ,  niebacznością tak ze strony Sek- 
« cyi Toulouse jak i innych skarżących. Nie będzie się Sekcya rozszerza-  
« ła  nad u w a g a m i . jakie się tu t łum nie  cisną , bo każdy Polak łatwo 
« je  n a tra f i ,  zważając kto m ó g ł  mieć udzia ł w tych w ypadkach,
« jak dalece l o c o  ocala ło ,  możnaby tym sposobem na zgubę wystawić. 
« Że sp raw o zd an ie , iż tak powiemy, inkwizycyjnc tych wypadków, mu- 
« siałoby wywołać przed kraiki jurysdykcyi na to ustanowionej , wszystkie 
« żywioły, jakie lam odgrywały ro lę ;  pytamy się teraz, jakieby ztąd wy- 
« nikły następstwa ? »

Oskarżenie o nielegalność wyborów dzisiejszego składu C entra l izacy i , 
ocenione zostało równie jak  powyższe skargi , a pojęcie pod tym względem 
Towarzystwa , malują dobrze  pomiędzy innemi następujące wyrazy Sek ­
cyi Poitiers : « Oskarżenie o nielegalność wyborów , w całej nagości przy- 
« stepne publicznej ro zw ad ze , bo obronę ustawy mające na celu , Sekcya 
u Poitiers uważa bezwarunkowo za niesłuszne —  albowiem utworzenie dc- 
« legacy i leży rzeczywiście w atrybuoyach centralnej w ła d z y , upoważnio-
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cr nej do przybierania członków. Nowe zaś wybory w niezwyczajnych wa­
it runkach otwarte , a jednak żadną protcstacyą na razie nieprzerwane,
« uważane być winny za legalne, wolne od pomówienia o podejście lub 
« intrygę. »

Co zaś do pisma z d. 27 września r. b. z którem wystąpiło 22 człon­
ków Sekcyi Paryż , krok ten surowo potępiony został, jako gwałcący usta­
wy nasze i dążący do zawichrzenia Towarzystwa, a znaczna część Ogółu 
podaje nawet autorów wspomnionego pisma do wykreślenia, jako to : Sekcye 
Auxerre, Grand-Combe, Laval, Orleans, Paryż, Port-St Marie, lloche- 
fort , Rouen , i pojedynczy członkowie z St-Jean-d’Angcly, Jonzac , Ma- 
zamet, Mesnil-St-Firmain i Solotourne.

Tak więc wszystkie oskarżenia odrzucone zostały prawie jednomyślnie, 
bo 681 głosami przeciwko 87. Lecz po nad wszystkiemi pojęciami z lego 
powodu objawionemi przez Sekcye i pojedynczych członków, góruje prze* 
dewszystkiem myśl porządku wewnętrznego, myśl zachowawcza, gorliwość, 
jednem słow em , o całość i byt Towarzystwa; a następujące wyrazy Sekcyi 
Laval, malują dobitnie to panujące w Towarzystwie pojęcie : «  Ni­
ci komu nie wolno mniemać, jakoby go poniesiona klęska bardziej niż nas 
« bolała ; lecz mieliżbyśmy być tylko wielbicielami pomyślnego skutku ?
« Czyż na drodze wielkich usiłowań narodowych , same dobre chęci maja 
« nic nie znaczyć? a co więcej, jakoby chciano w nas wmówić być go- 
« dnemi uroczystego potępienia? Czyż w tego rodzaju przedsięwzięciach ,
« n ie m a  wydarzeń, na które cała przezorność ludzka niewystarcza ? *> 
Zwróciwszy zresztą uwagę, iż kierunek ostatniego w Kraju ru chu ,  z na­
tury rzeczy do krajowców należał,  i jak zatem niewłaściwem jest wy­
maganie wpośród nas śledztwa przyczyny niepowiedzenia się tego ruchu ;
Sekcya Laval tak w końcu mówi : «  Głównie oskarżeni członkowie ;
o Wysocki i Hellman , nie opuścili rąk po poniesionej klęsce, stanęli przy 
« rzeczy . . . . . .  i nicdopuścili anarchii wkraść się do Towarzystwa, silnego
« nietylko jednością m yś li , ale i porządkiem wewnętrznym , i za to , na - 
« szem zdaniem, należy im się pochwała od każdego, ktokolwiek pragnie 
« ażeby związek nasz , obok środków podźwignienia Kraju i niezbędnych 
« reform , przedstawiał zarazem żywioł zachowawczy, przykład porząd- 
» ku wewnętrznego »

1 rzeczywiście tej to myśli zachowawczej, tej gorliwości o całość i byt 
Towarzystwa , przypisać należy lak zdrowe ocenienie wszystkich zaskarżeń 
jako i to surowe potępienie, jakiemu uległ ze strony ogółu krok 22 człon­
ków Sekcyi Paryż.

W tej z resztą myśli zachowawczej szukajmy źródła i przyczyny jedno­
myślności, jaką ogół Towarzystwa okazał w obecnej sprawie, odpierając 
to wszystko, co nosi cechę dążności do zachwiania w Towarzystwie zaufa­
nia względem jego naczelnej Instytucyi. Towarzystwo bowiem pojmuje w a­
runki swego by tu— wie ono dobrze , że jak z jednej strony, posłannictwo 
czyli cel narodowy stanowi jego żywotną podstawę , tak z drugiej,  jego



—  20 —

naczelna Instytucya będąca ogniskiem całej działalności Towarzystwa, jest 
pierwszym i koniecznym warunkiem jego bytu.

Towarzystwo zatem broniąc swej naczelnej Instytucyi, broni celu dla 
którego istnieje, broni zasad demokratycznych będących jedyną dźwignią 
wyswobodzenia ujarzmionej Polski, broni, jednem słowem , bytu swej 
korpo/acyi,  której celem Polska a środkiem poświęcenie się dla niej bez 
granic.

Posiada zatem Towarzystwo wiedzę tego wszystkiego co robi , i nie jest 
bynajm niej, jakoby to nieprzyjaciele jego wmówić w nas chcie li , ślepem 
narzędziem swej władzy, lub też pojedynczych osób. Dla nas Demokra­
tów, osoba jest tylko narzędziem myśli, w której zbawienność wierzymy.
I jak poświęcenie się tej myśli i jej upowszechnieniu , zaufanie i miłość 
z naszej strony zyskuje , tak odstąpienie j e j , konieczne potępienie za sobą 
sprowadza. Że takie jest w tym względzie pojęcie Towarzystwa , dowo­
dem tego jego przeszłość, dowodem z resztą liczne w tym względzie 
manifestacye z powodu obecnej sprawy, z których przytoczymy tu choć
jednę np. manifcstacyę Sekcyi Nantes : « .................... Lecz nad całą tą
« sprawą, zdaje się górować wpływ dwóch ludzie— w każdem prawie 
« oskarżeniu, w każdej odezwie czytamy Malinowski i Jakubowski. Mniej- 
« szość Sekcyi Havre się odłącza, zawiązuje się w osobną i znajduje na- 
« tchnienie do tego lekkomyślnego czynu w Malinowskim i Jakubowskim.»

« Obywatel Adam Ghłędowski, który po 15tu latach milczenia i bez- 
« czynności , pierwszy raz się odzywając , zaczyna od niesłusznej skargi 
« na rozum i charakter lu d z i , co swoich obowiązków nie zbywali milczc- 
« niem , u których rozum i poświęcenie tyle przynajmniej osięgły w sku­
ci tk u ,  że jedno Towarzystwo w Emigracyi u narodu posłuchanie znała- 
« zło , Ob. Chłędowski także powołuje się na Malinowskiego i Jakubo- 
« wskiego.

o Obywatel Witkowski również na nich dwóch zdaje się opierać swoje 
« wnioski i dawać rozgrzeszenie wszelkiemu nieposzanowaniu postanowień 
« większości...............

« Jak widzimy w całej tej sprawie, że we wszystkich ustach i pod ka- 
» żdem piórem obracane są nazwiska : Malinowski i Jakubowski , jednak­
ie że sami nie występują.

cc Oddawna nawykłym kochać i poważać tych dwóch Obywateli, z bo* 
« leścią przyszłoby nam się dowiedzieć, że oni co tak przeważnie przy- 
« czyniali się do ustalenia zgody, do zaprowadzenia jedności myśli i po­
ci stępowania w Towarzystwie, że oni staćby się mieli ogniskiem zawi­
li chrżenia !

« Z lem wszystkiem , jesteśmy pewni, że decyzya ogółu Towarzystwa 
« w tej sprawie, usunie wszelki żywioł niesnasek i nie da się krzewić 
« wzniecanym pośród nas podejrzeniom.

a Towarzystwo ma wiedzę swojej siły moralnej , ma doświadczenie jak 
n być należy, aby sio nie rozpierzchnąć i nic zmarnieć. Ci wszyscy coby
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<r przyszli spróbować czy je  obalić nie można , niech się poradzę kilkuna- 
« stoletnich dziejów Towarzystwa i próżno czasu i wysileń nie tracę. »

Głęboka zatem i niczem niezachwiana wiara w swe narodowe posłanni­
ctwo, a następnie rzetelnie obywatelska gorliwość o całość i byt Towarzy­
stwa , owóż przymioty które jak zaw sze, tak i dziś sa głównę cecha na­
szego zwięzku.

I mogłożby być inaczej ? przymioty powyższe sa loicznem i koniecznćm 
następstwem natury i politycznego stanowiska Stowarzyszenia naszego.

Towarzystwo ęzerpięc swe zasady w samem źródle narodowem, pojmu­
jąc przeto cywilizacyjne obowięzki Polski względem siebie samej jako 
i względem innych ludów, obowięzki, które właśnie stanowię jej udzielna 
narodowość, pojęć musiało i rzeczywiście pojęło, tak jej przeszłość jako i 
całę jej przyszłość pod względem społecznym, i tym sposobem Towarzy­
stwo, ze swego stanowiska emigracyjnego, jest z jednej strony, tojest w obec 
Europy, rzeczywistym i jedynym wyobrazicielem ujarzmionej Polski a 
z drugiej, to jest w obec Polski, jedynem uosobieniem obowięzków jakie 
ciężę na całój Emigracyi.

Wiedza zatem tak szczytnego stanowiska , zrodzić musiała te glębokę 
w nasze posłannictwo wiarę, a w następstwie i tę gorliwość o zachowanie 
zwięzku , majęcego tak wielkie w usiłowaniach narodu przeznaczenie.

Próżne więc nadzieje nieprzyjaciół dem okracyi, nadarem ne, na sam 
odgłos wzniecanych w pośród nas nieporozumień], ich okrzyki radosne i 
szalonę nienawiścię tchnacc. Towarzystwo silne wiara i obywatelskę gorli- 
wościę, uśmierzy nic nieznaczęce w łonie swem usterki, i nie przerywając 
na chwilę swego pochodu na drodze usiłowań narodowych, zostawi bezsilne 
zamachy swych nieprzyjaciół, wzgardzie rewolucyjnej Polski.

Obywatele, skreśliliśmy wam główne pojęcia jakie w ogóle 'Towarzystwa 
panuję, daliśmy wam wyobrażenie ducha, jaki je ożywia; wypada nam za­
tem pomówić w końcu o bardzo drobnej oppozycyi, jaka się w tej manife- 
stacyi odbija.

I tak, w ten czas kiedy ogół Towarzystwa uznaje wszystkie zaskarżenia 
przeciwko Centralizacyi za niesłuszne i krok 22 członków Sekcyi Paryż 
surowo potępia, kiedy znaczna część jego, do wykreślenia ich nawet podaje, 
jakeśmy to wyżej powiedzieli, wtenczas Sekcya Strasbourg, a raczej 1 0 jej 
członków występuję w obronie dwudziestu dwóch i zanoszę protestacyę 
przeciwko naszemu okólnikowi z d. 4 października r. b.

Sekcya Ingouville oskarża nas o wypuszczenie w okólniku naszym z d. 27 
września głównych punktów jćj skarg i; lecz nie wymieniając tych opu­
szczeń, dowodzi tern samem bezzasadności swego zarzutu.

Pomiędzy niewotujacymi w tej sprawie, napotkacie Obywatele i Se-  ̂
kcyę Tours, która pismem swem z d. 11 z. m. oświadcza, iż dla braku do­
statecznych wyjaśnień postanowiła niewotować —  i żęda zarazem, abyśmy 
projekt jćj o wyznaczenie delegacy i, zakommunikowany nam 4 października, 
przed 25 t. m. ogółowi przedstawili* W odpowiedzi naszej z d. 18 paź-
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dziernika, wzywając powtórnie Sekcyę Tours do wotowania przez wzgląd na 
ważność przedmiotu , zwróciliśmy jej uwagę na to, iż przedstawienie ogó­
łowi projektu o delegacyi, przechodzi attrybucye Sekcyi Przedstawiającej. 
Z resz tą , kwestya delegacyi rozstrzygnięta została ostatecznie przez 
wszechwładna wolę Towarzystwa, jaka się objawiła w obecnej sprawie; gdyż 
projekt ten rozbierany pod wszystkiemi względami, wyjęwszy kilkanaście 
głosów, uznany został przez Ogół jako niestosowny i szkodliwy sprawie 
narodowej.

Jednem słowem, prawdziwa w tej sprawie oppozycya, to jest podzielająca 
i popierająca zaskarżenia przeciwko Centralizacyi, liczy 87 głosów, rachu­
jąc nawet w to skarżących którzy wotowali, jakoto : Sekcyę Ingouville, Oby­
watela Adama Chłędowskiego i 22 członków Sekcyi Paryż; 87 zatem głosów 
na 830 jest tak drobnę i niknącą m niejszością, że śmiało powiedzieć mo­
żna, iż Towarzystwo ściśle jest zwiazane jednością pojęć, lem też więcej, że 
jesteśmy mocno przekonani, iż wielka część skarżęcych, tych przynajmniej, 
co ustaw Towarzystwa nic pogwałcili, wierna zasadom demokratycznym, 
ulegnie sumiennie wszechwładnej woli ogółu, wróci na drogę jedności i na 
niej wspólnie z nami pracować będzie dla demokratycznej Polski.

Paryż, d. 1 listopada 18^6 r.

Sekretarz : 
Feliks K s i e ź a r s k i .

Prezydujęcy : 
Teofil J a n u s z e w i c z .

U S T A N O W I E N I E  K O M P L E T U

Liczba członków czynnych Towarzystwa wynosi. . 1,170
Większość przeto absolutna, to jest połowa więcej je ­
den przypada na liczbę......................................................• 586



WYKAZ SZCZEGÓŁOWY WOTÓW.

tV o lu jący  ze zarzuty są niesłuszne. — Agen 9 — L’Aigle6 — Aigrefeuillc 

2 — Airvault 4 — Alenęon 6 — Les Andyles 1 —  Angers 17 — Angouleme 

19 — Arles 1 — Auxerre 4 — Aurillac 1 — Avignon 7 — Avranclie 3 — 

Bastennes l —  Besancon 1 — Bethune 1 — Blois 7 — Bordeaux 11 — Bou- 

zonville 1 — Brinay 1 — Caen 3 — Cap-de-Coste 1 — Castres 2 — Chateau- 

Bazav 1 —  C hateau-Thierry 1 — Cantempre 1 — Clamecy 6 — Clerm ont-Fer­

rand 1 1 — Conde-sur-Noireau 2 — Cliolet 4 — Craón 1 — Decize 2 — Evreux 

7 — Flers 1 — Foix 1 — Fontenay 1 — St-Genis 1 — Grand-Combe 5 — 

Havre 11 — Hericy 9 —  Huppain 2 — St-Jean-d’Angely 1 —  Jersey 7 — 

Jonzac 1 — Laon 2 — Laval 6 — Lavelanet 4 — L ille 7 — Londyn 48 — 

Lyon 16 — Le Mans 8 — Marseille 9 — Mazamet 1 — Marche-Noire 1 — Me- 
lun 3 — M esnil-St-Firmin 1 — Metz 8 — Mines.Layon 1 — Mingot I —  

Mouy 2 — Nantes 4 9 — Nevers 4 — Nimes 13 (a) — Niort 18 — Orleans 8 — 

St-Oyen t — Pacy-sur-Eure 1 — Paryż 96 — Perigucux 2 — Poitiers 25 — 

Port-Ste-M arie 1 1 — Puy-l’Eveque 14 — Quiberon 1 — Reims 11 — Roche- 

Bleu 1 — La Rocbelle 12 — Rochefort 1 4 — Rodez 11 — Rouen 15 — Sables- 

d’O lonne 1 —  Saintes 8 — Sarrebourg 1— Solotourne 1— Sours-pres-Chartrc 

1 — Strasbourg 2 — Tarbes 6 — Ussel 1 — Yalbonne 3 — Valence 7 — Va- 

lence-sur-Baise 4 — St-Vallier I — Yauluisant 2 — Versailles 10 — Ville- 

neuve 6 — Yimoutier 3 — Vouvant I — Marmande 3 — M ontpellier 10 (b). 

Razem.................................................................................................................................. 681.

M łotujący ze za rzu ty  są słuszne. — Amiens 3 — Angouleme 1 — Bordeaux 

5 — Chalon-sur-Marne 1 — Chateau-G ontier 1 —• Connere 2 — Colmar 3 — 

Craón 5 — Havre 1 — Ingouville 10 — L ille  1 — Londyn t — Le Mans 1 — 

Paryż 31 — Poitiers 4 — Strasbourg 17. R a z e m ........................................87.

Żądający nowych wyborów  (c). — Ancenis 1 — Bezancon 9 — Chalons- 

sur-Saóne 7 (d) — La Guerche 1 — llliers 1 — Paryż 1 — Poitiers 1 — 

Razem  ............................................................................................................................ 21 .

(a) Z trzynastu trch  członk ów , sześciu robią wyjątek co do  O bywatela lle ltm a n a .
(b) Sekcya ta , jakkolwiek n iep od ziela  kwesty i p o lo io n ć j przez Sekcyą przedstawiającą, w otuje  

jednak za utrzym an iem  C entralizacyi.
(c) U m ieściliśm y od d zie la  e  ilość członk ów , którzy b e z w z g lę d n i n a  p o łożon ą  kw estyą, lub n a ­

wet uznając ie  zarzuty są n iesłu szn e , zadają zaw ezw ania O gółu do now ych  w yborów .

(d) Ci siedm iu  oświadczają i i  n ie  potępiają ani u n iew in n ia ją  C entralizacyi, lecz przy zdarzonej 

sposobności żądają now ych  w yb orów , b o  tak w nosili przy rozwiązaniu Zjednoczenia.
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Usuwający się od watowania. — Agen 1 l — Clialons-sur-M arne I — La 

Chappelle 1 — Cosne 1 — Duras I — St-Foy 3 — Figeac 15 — Guernsey 1 — 

St-Leonard 1 — Lille 1 — Loudun 4 — Macon 1. Razem . . . . 41.

R e KA IMTULACYA.

W otujących , że zarzuty nie słuszne 68 I
» że zarzuty słuszne . 87

Żądających nowych wyborów . 21
Usuwających sią od wotowania . 41

Razem . . . 830

Za zgodność :

Sekretarz : K
F eliks K się  żarsk i.

W  D l \ U K O \ M  B O U R G O G N E  I M A R T I N E T ,  PRZY U l . ICY  J A C O B ,  30.


